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Czas odnowić przedpłatę! 

Wynosi ona na prowlnoyl: 
miesięcznie 2 K. 20 hal. 
półrocznie 13 „ 20 
rocznie 26 „40 , 

Za zmianę adresu dopłaoa się 40 hai. 
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Bankructwo koalicyi. 
c za z Pesztu 20 lutego: 
„ (99) Dsień krytyczny pierwszego stopnia 
wt spokojnie. Data 19-go lutego it stanie 
4 historyczną, nie zajęła miejsca obok 8-go 
Brudnia we Francyi. Pesst zachował się oboję- 
Ee może nawet zanadto obojętnie: ani je- 
nego okrzyku „Eljen!* na cześć koalicyi, naj- 
Mniejszej zmiany w firyognomii miasta, owszem: 
La giełdzie ustał spadek walorów! To samo w 
Oałym kraju: cisza, spokój i obojętność. Na- 
Próżno dzienniki wmawialy w publiczność, że 
Oto dnieje się ooi strasznego, że brutalnie po- 
Bwaloono święte, najówiętsze prawa narodu, że 
ańba spadła na tysiącietni parlamentaryzm 
Węgierski i że taką obrazę można zmyć tylko 
Twią: ogół zachował sią obojętnie. Osy miał 
słuszność? Niesaprzeczenie, miał, bo zgodnie z 
Prawdą rozumiał, że nie o prawa narodu cho- 
dzi, jeno o stawkę koalicyi w jej grze z Koro- 
ną. Przez dlugie lata twierdziło stronniotwo 
kosmthowskie, że gdyby ono przysgzao do ste 
Tu, dopieroby naród rozpoczął nowy, szozęśliw- 
dzy okres życia, Właściwie mało kto temu wie- 
Taył, ale przypadek zrządził, że kossuthowoy 
Mogli stanąć u steru. Fatalnie przeprowadzona 
Emiana sejmowego regulaminu przez gabinet 
efana Tiszy spowodowała natychmiast uciecz- 
ę wielu posłów z obosu rządowego ; opozycya 
stałą się większością i to już była chwila, w 
tórej ta nowa większość, gdyby posiadała 
Umiejętność rządzenia, byłaby Wezwana przez 
róla do utworzenia gabinetu. Ale ona wolała 
Prowadzsió burzliwą obstrukcyę,  wyprawiać 
Awantury, które naprawdę splamiły parlamen- 
zm węgierski. Tisza podał się do dymisyi, 
4 nie było nikogo, ktoby chciał i mógł objąć 
PO nim spadek. To były dnie krytyczne pierw- 
azego stopnia, a nie wczorajszy dzień. Rozwią- 
zano więc sejm, czego nikt nie uważał za ża- 
Aną nadzwyczajność. Rozwiązywano go już nie- 
TAR przedtem, rozwiązywano parlamenty w in- 
Dych krajach, bardzo często w Anglii, na któ- 
nę W ogrzy lubią się zapatrywać. To wypadek 
zwykły, io prawo, praysnane nawet prezyden- 
owi republiki francuskiej. Była więc widoczna, 
Tażąca przesada w wydymaniu wozorajszego 
Cmia do znaczenia katastrofy. Przez cały rok 
koalicya tylko pogrążała kraj w ooraz większy 
ohaos, w zastój ekonomiczny, a do rządów się 
nie brała. Hałasowala i groziła ona, naśladowa- 
i ją jej agenci, za nimi sali ci, którzy za każ- 
dym pójdą, i zdawało się, że to cały naród się 
podnosi. Naprawdę jednak naród obojętniał. W 
xońcu przyszła ostatnia chwila: koalicya nie 
potrafiła nawet pięknie, albo przynajmniej efek- 
townie zakończyóswego żywota. Całą niedzielę 
naradzała się nad protestem przeciw rozwiąsa- 
niu sejmu j nio nie postanowiła; przyszło do 
Ostrej kłótni między jej partyarai, rozbiła się 
Ona jué w niedzielę, ale się afastrygowała na 
Jedną dobę, aby zamiast protestu, zamiast de- 
monstracyi, któraby miała polityczne na przy- 
szłość znaczenie, uchwalić, że sejm nie rozpie- 
ozętnje koperty królewskiego komisarza, nie 
wysłacha królewskiego orędzia o rozwiązaniu 
izby i udając, że nio nie wis o tem rozwiąza- 
iu, będzie codzień się zbierał na posiedzenia, 
akowskie zakończenie trwających cały rok 
wybryków | Dziecinna finta, dobrowolne prse- 
kształcenie się posłów w samozwańców posel- 
skich! W niedzielę wieczorem wszędzie śmiano 
się z tego postanowienia, bo skoro przecież ko- 
alicya wciąż dowodziła, że się trzyma litery 
prawa, to powinna była pamiętaó, że prawe 
postanawia, iż mandaty tracą moc, gdy Koro- 
na podpisze orędzie o rozwiązaniu izby, prey- 
osem obowiązek jej jest tylko jeden: musi ona 
w ciągu 50-ciu dni ogłosić wybory do nowego 
sejmu. W orędziu rzeczywiście jest wzmianka 


12) 
Tragedya w Glinianach | 


Legends historyozna z XIV wieku 
na starych sspargałach oparta 
epowiedsiał 
Jan Ogiński Kontrymowiot. 

_  (Qięg dalszy). 

, Jaiko z Zarnowa nadjeżdżając ze swoim 
Lielicznym orszakiem, gronie spojrzał na 
po mnego magnata, m widząc, że ten zapa- 
TŁOny w królewny, nie zwraca na niego uwa- 
GU, krzyknął : 

— Poraj! pokłon krwi królewskiej! 
W; Lecz sztandar Zawiszów ani drgnął. 
he oras stary rycerz, nie namyálająo się ani 
serali, natarl koniem mpa stojącego chorążego. 

abls jak błyskawica zańwieciła w powietrzu, 
Przecjeła drzewce podtrzymujące chorągiew Po- 
o5 2 ta pokornie upadła na ziemią n stóp je- 
50 konia, Jaśko stratował ją podkowami ruma- 
mot z glowg dumnie podniesioną powrócił na 

2 z mojego ai i è 

W1SBA g i i wyTsądzo- 
NĄ awemu Roe adl widząc oba'gę wyrsą 


a, spoczywająca na szabli, bezwiednym 


Tuchen, w zy 

u :ı wydobyła ją do połowy i już na 
jc wisiał rozkaz koa okani dumnego 
stojący najb ga aay, wojewoda pałę ch 
Jego ramienia, s zyk z lekka dotknął się 


adejdnie pora na zapiatę.. cierpliwości 


o rychłsm powołaniu sejmu. Zatem wszystko w 
konstytucyjnym porządku. 

O absolutyzmie nie ma mowy, ani O za- 
wieszesiu samorządu komitatów i zarsądów 
miejskich. Bajki o tem rozpuszcza prasa kos- 
suthowska dla podburzenia ludności. Natural- 
nie, tam, gdzie urzędy autonomiczne nie będą 
spełniały swych obowiązków, będzie zawieszone 
ich urzędowanie, tak samo, jakby to było w 
każdym innym osasite i na mocy ogólnych 
ustaw. 

Tylko pod jednym względem wozorajsee 
rozwiązanie sejmu różni się od każdego innego 
rozwiązania: na korytarzach gmachu stali 
honwedzi, ale już marszałek izby magnatów 
hr. Csaky wytłómaczył, że to woale nie krę- 
puje swobody obrad; honwedzi także asysto- 
wali pułkownikowi Fabriaiusowi, który z try- 
buny marszałka izby poselskiej odozytał przed 
86-cioma posłami królewskie orędzie. To rze- 
czywińcie odróżnia wczorajsze rozwiązanie od 
każdego innego. Żołnierz musiał spełnić kon- 
stytucyjny obowiązek marszałka izby posel- 
skiej. Któż temu winien? Przecież obowiązek, 
na który się przysięgło, obejmując urząd, musi 
być spełniony, choóby x największą przykro- 
ścią. Wykonała go też isba magnatów, która 
tak samo, jak pozsleka, jest patryotyczna i 
węgierska. Skoro ona się rozwiązała zgodnie 
z poleceniem Korony i skoro wspólnie z izbą 
poselską tworzy sejm, to jakąż ma wartość po- 
stanowienie koalioyi udawać, że sejm nie jest 
rogwiązany? Byłaby to po prostu szopka, gdy- 
by nie było chybionym zamachem na konsty- 
tucyę, chybionym jedynie dlatego, że koalicya 
zlękła się zapowiedzi, ogłoszonej w ursędo- 
wym dsienniku, i samoswańcy, którzy n AA 
udawać posłów w gmachu parlamentu, będą 
rozpędzeni przez polioyę, bo znowu ustawa 
głosi, śe ten gmach jest tylko dla rseczywi- 
stych posłów. z 

Koalicya choe mieć wyłącanie węgierskie 
wojsko, podlegające parlamentowi, bo w tem 
rękojmia niezawisłości kraju. Oto już jest ta- 
kie wojsko: honwedzi. A jednak właśnie oni 
asystowali przy rozwiązaniu sejmu. Czy koali- 
cya, jeżeli znów się utworzy po wyborach, 
skorzysta z tego doświadczenia ? Zapewne sko- 
rzysta, ale nie cała. Kossuthowcy przechodzą 
na grunt rewolucyjny, wytworzony w r. 1848- 
mym. Inne partye koalicyjne pewnie z nimi 
nie pójdą. 

Jak sejm kromierzycki, rozwiązany przez 
wojsko, przez jenerała hr. Huyna, pozostał 
epizodem, bez znaczenia w dsiejach, tak samo 
zapewne teraźniejszy sejm węgierski, równień 
rozwiązany przes wojsko, zniknie jak przy- 
kry sen. 


Przesilenie marokkańskie. 


Nadeszła krytyczna chwila dla konferen- 
oyi w Algeciranie: pełnomoonicy niemieccy o- 
mnajmili, że Niemcy odrzncają francuskie żąda- 
nie, iżby policya marokkańska znajdowała się 
pod kontrolą francuskich i hiszpańskich ofice- 
rów. Wręcz Odrzncają to, co Franocya z góry 
uzyskała od kilku mocarstw, to najważniejsze, 
co miało być uregulowane na konferencyi, wre- 
szcie to, nad czem ośm dni poufnie ukladali się 
pełnomoonicy frauousoy x niemieckimi. Wido- 
oznie więc Francya odrzuciła wszystkie ozy- 
nione podozas tych poufnych układów propo- 
zycye niemieckie. O ich treści świat nieprędko 
się dowie. Może tam naprawdę Niemoy żądały 
rekompensaty w Azyi Mniejszej, takiej rekom- 
pensaty, któraby poróżniła Francyę bądź s Ro- 
syą, bądź z Anglią. O tej sprawie jużeśmy pi- 
sali i wykazali, że takie pokusy z pewnością 
będą daremne. Dziś Niemoy uzasadniają swą 
opozycyę względami na sułtana marokkańskie- 
go, który, jako niezależny władca, sam jeden 
ma prawo kontrolować swą policyę. W zasa- 
dzie bardzo to słuszne stanowisko, ale czemaż 
zajęły je Niemoy dopiero po chybionych pou- 
fiych układach z Francyą i dlaczego w takim 


razie wogóle same żądały konferencyi, która 
przecież jest wtrącaniem się w wewnętrzne 
sprawy monarchii niezależnej? 


szlachetny panie! Ostatnie to drgania upada- 


jącej potęgi. = . 

— Oô znowu — prawie jednocześnie ode- 
zwał się kasztelan bieoki Szpisko — oo jego- 
mość myślisz dokasywaó, rozpoczynać wojnę 
z babami? 

— Qzyż nie widzisz, że Poraj leży na zie- 
mi, podeptany kopytami konia tego szla- 
chetki i ja to mam darować, pułció płazem 
bezkarnie ? 

— Mości kanclerzn, miłożciwy nasz panie — 
odezwał się śmiejąc Lasota, wojewoda bełzki — 
miałżebyś iy serce rozlewać krew w oczach 
tak pięknych dziewek, lepiej podnieś swą rękę 
ozdobioną pierścieniem i daj im błogosławisń- 
stwo na drogę. A 

Zawisza zawahal się. Z jednej strony 
obrażona duma magnata, gniew straszny, po- 
pychały go do gwałtownego czynu, bez wzglę- 
du na skutki, jakieby za sobą mógł pociągnąć; 
z drugiej wrodsena rozwaga, chocisż przyómio- 
na licznemi kieliohami, mówiła mu: że na po- 
moc panów tsraz mało rachować może, gdyż 
oi widocznie nie brali do serca wyrządzonej 
mu zniewagi, 

„Tymozasem Rómer, jednym rzutem oka 
ocenił całe położenie. Widział zuchwały czyn 
popełniony przez Jaike x Żarnowa, widział, 
jak bwerz Zawiszy zbladła z oburzenia i ro- 
zumiał to dobrze, że jeżeli przyjdzie do star- 
cia, to oddziały kanclerza nawet bez pomocy 
panów zgniotą dziesięcin ludzi, ktorerai mógł 
rezperządzać stary rycerz; przezornie wię za- 
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| Naczelny Redaktor i Wydawca : (.udwik Masłowski. | Rad 


Opozycya niemiecka, podana uroczyście, 
właściwie zamyka konne Algecirasie. 
Dyplomaci nie mają co rokió. Bez pewnej, do- 
brze urządzonej policyi, nio w Marokku zmie- 
nić się nie może. Sami Niemoy przyznaii, że 
policy jest tam wszystkiem: sądem i rządem. 
Na co się zda cokolwiekbądź stanowió o kabo- 
tażu, o kontrabandzie, o bezpieczeństwie na 
drogach handlowych, o „drzwiach otwartych* 
it. d, kiedy nikt nie będzie stał na straży 
tych postanowień? Po co układać statut banku 
marokkańskiego, kiedy niśs w Europie nie da 
pieniędzy na taką instytnw'ę? Niezgoda Nio- | 
mies na organizacyę msukkańsxie) puig 
przez dwa państwa europejskie, najbardziej od- 
ozawające skutki bezładu w sultanacie, niezgo- 
da niczem nieuzasadniona, sprowadza do zera 
osłą pracę dyplomatów zgromadzonych w Àl- 
geciresie, ale oni jeszeze się nie rozjeżdźają, 
ohoą wyczerpać cały swój program i napisaó 
protokół, bo w ten sposób będzie osłabiony 
efekt niepowodzenia. Jak sobie potem poradzi 
Francya czy z Niemcami, Czy z Marokkiem, 
to jnś ich nio nie obchodzi. Dyplomaci, jak le- 
karze, przedewszystkiem o to się starają, aby 
chory nie wyzionął ducha pod operacyjnym no- 
żem; nazajutrz już może. Oto więc dlatego kon- 
ferencya potrwa jeszcze ze dwa tygodnie. Jej 
bezskuteczność będzie upokorzeniem Franoyi, 
a zyskiem Niemiec, które pokażą, że nio stać 
się nie może bez ich łąskawego przyzwolenia, 
a otoczone takim nimbem, zajmą w Marokku 
pierwszorzędne stanowisko. 

Jak bardzo rozdrażniło to Anglików i 
Francuzów, można do pewnego stopnia osą- 
dzić z następującego faktu. 

Wiadomo, że w Chinach pospólstwo zno- 
wu się burzy przeciw cudzoziemcom. Są obawy, 
że się ponowi ruch bokserski. Poseł niemiecki 
w Pekinie powołał na awą Obronę batalion 
piechoty z Kiao-Czau i nawot aż bateryę dział. 
Nio dziwnego, że się boi więcej od innych po- 
słów: wssakże zamordowaniem jego poprzedni- 
ka zaczął się ruch bokserski. I w Oninach tak- 
że nie przepadają sa Niemcami. 

Otóż przybył do Nowego Yorku nowy 
poseł chiński. Redaktor dziennika Washington- 
Post udał się do niego, aby czegoś się dowie- 
dzieó o uapowiadanych zaburzeniach. Posel 
rzekł, ks w doniesieniach o wzburzeniu jest 
dużo przesady i że w kaśdym razie rząd utrzy- 
ma porządek, na to zaś odezwał się redaktor: 
„Ozy też Niemoy nie sẹ odpowiedzialne za u- 
sposobienie Chinozyków ' względem oudzoziem: 
ców? Daje mi to do myślenia, że właśnie nie- 
miecki poseł tak się zabezpiecza. Może kotka 
wie, że wypiła nieswoją śmietankę i chce uni- 
knąć kary?“ 

Chińczyk odrzekł: „Niemcy od powstania 
ich cesarstwa stali się mamiętnymi kupcami. 
Chcieliby wszystek handel na ówiecie xagar- 
nąć i przez to rzeczywiście ciągle zakłócają 
spokój. Wszystkiego im mało, wszystkich wy- 
zywają. Nie mogę powiedzieć, że właśnie oni 
swem postępowaniem rozdrażnili naszą ludność 
i że przez to są odpowiedzialni za to, co się 
stać może, ale słyszałem w kołach kompetent- 
nych i odpowiedzialnych za swe zdanie, że 
istotnie tak jest“. R 

Tę rozmowę powtarzają dzienniki paryskie 
i londyńskie, piszą o niej szeroko, chwalą tra- 
fnośó sądu chińskiego posła w Waszyngtonie, 
zjadliwie docinają Niemeom i zapewniają, że 
jeśli bokserzy połamią niemieckie kości, to już 
propa nie pójdzie zaprowadzaó porządku. Qo- 
kolwisk się stanie, będzie sprawiedliwe. To 
brzmi jak zachęta. 


K orespondencye. 


Wiedeń 21 lutego. 
(Koso EE biskupów austryackich — Wydanie 
wspólnego listu pasterskiego. — Sprawa projekto- 
wanej reformy wstawodawstwa małżeńskiego. — 
Sale rosrywkowe dla chorych w sspitalach. — 
Spadek een bydła.) 


(y). Wozoraj rozpoczęła się w tutejszym 
pałacu arcybiskupim pod przewodnictwem X. 


krył swoim oddziałem bok gościńca, przepuścił 
uaprzód kolasę królewien x oddziałem Jaśka, 
a sam teraz ze swoimi  pięóćdziesięcioma 
w stal zakutymi wojakami, zajął cały śro- 
dek drogi, stanowiąc nieprzebytą żelazną 
ścianę. £ 
Spostrzegł Zawisza, że teraz przede- 

wszystkiem trzebaby się zmierzyć z Rómerem 
i jego oddziałem; zadanie to nie było łatwe 
do rozwiązania, bo kiedy orszaki Zawiszy i 
towarzyszących mu panów pokryte były je- 
dwabiami, aksamitami, lekko uzbrojone — 
kasztelan sieradzki i hufiec jego mieli na 
sobie zbroje i stanowili jakby ruchomą for- 
fecę. Przygryzł więc wargi sine od gnie- 
wu — i obracając się do otaczających go pa- 
nów, rzekł: x 

— Widzieliście obrazę wymierzoną godiom 
mojego rodu, widzicie przewagę, jaka jest po 
mojej stronie; mógibym zgnieść w mgnieniu 
oka tę garatkę awanturników, mie wątpicie 
więc, że jeźcli się powstrzymuję od wymierze- 
nia sobie natychmiast sprawiedliwości, to skła- 
nia mnie do tego raz godność biskupa, sługi 
pokoju, a drugi raz godność kanclerza, obroń: 
cy praw krajowych. Sądzę więc, Że nikt nie 
obmieli się powątpiewaó, że mie bojaśń po- 
wstrzymała rękę mcjej sprawiedliwości. | 
I zapewne nie oddział pięćdziesięciu zbroj- 
nych Rómera — szepnął, dwuznacanie się U- 
śmiechając wojewoda Belzki. 

„= Ale któżby śmiał wymierzać eiosy prze- 
ciwko strzałom kupidyna, któremi uzbrojone 


— 


Rękopisów 


akoya nie zwraca, 


Zachód , 
kardynała Głruschy konferencya wszystkich 
biskupów austryackich. Potrwa ona cały ty- 
dzień, a jedną z najważniejszych i najaktual- 
niejszych spraw, będących na porządku dzien- 
nym jej obrad, jest sprawa zamierzonej refor- 
my auatryaokiego ustawodawstwa małżeńskie- 
go, którą masonerya i będące na jej usługach 
trakoye radykalne chciałyby koniecznie prze- 
prowadzić po swojej myśli jeszcze w tym do» 
gorywającym parlamencie. W sprawie tej, 
w której wrogom Kościoła idzie o podmino- 
wanie podstaw życia katolickiego i katoli- 
ckiej rodziny, zxamisrzają wszyscy biskupi 
"ywa wajaaay iieu pasterski, który po- 
jawi się zapewne jeszcze w ostatnich dniach 
lutego. 

Tymczasem i w warstwach świeckich 
objawia się silna reakoya przeciw kreciej ro- 
bocie bezwyznaniowo + masońskiej kliki. Pod 
przewodnictwem posła do Rady państwa hr. 
BSylva-Tarouca, zawiązał się tu centralny ko- 
mitet katolicki, który wdrożył energiczną 
akcyę obronną praeciw owemu masońskiemu 
sprzysiężeniu. Za staraniem więc tego komie 
tetu zbierane są w zakrystyach wszystkich ko- 
ściołów archidyecezyi wiedeńskiej podpisy na 
memoryal do Rady państwa, zawierający pro- 
test przeciw projektowi ustawowego wprowa- 
dzenia rozwodów między katolikami i dopu- 
szozenia zawierania ważnych małżeństw mią- 
dzy żydami a chrześcijanami, które to postula- 
ty sawarte są w kilku wnioskach, znajdują- 
cych się jeż w komisyi prawniczej Isby po- 
selskiej. O rychłe załatwienie tych wniosków 
urgnją natarczywie liberałowie, sooyaliści i 
wszechniamcy, a niestety prezes komisyi 
prawniczej, słoweński poseł liberalny Ferjan- 
cicz okazuje na każdym kroku protektorom 
wniosków masońskich tak nadzwyczsjną u- 
przejmość, że mimowolnie rodzi się przypu- 
szczenie, iż sam chyba sympatyzuje z ich usi- 
łowaniami. 

Wspomniany wyżej centralny komitet ka- 
tolioki wydał zarazem odezwę, w której przed- 
stawia jak smutne następstwa ściągnęlaby usta- 
wa o rozwodach i zachęca katolików do wy- 
stąpienia energicznie w obronie nierozerwa]- 
ności i świętości węzła małżeńskiego. „Zasta- 
nówmy się tylko — czytamy w tej odezwie — 
do czego doszłoby, gdyby masońsko-radykalni 
spiskowcy dopięli swego oelu? Przedewszyst- 
kiem wzmogłaby się liczba małżeństw lekko- 
myślnie zawieranych, cóżby to bowiem szko» 
dziło komu okenić się, skoro miałby możnoćć 
rozwiązania każdej chwili zawartego związku. 
Złośliwe opuszczenia żon przez mężów lub mę- 
żów przez żony byłyby na porządku dziennym, 
a najbardziej pożałowania godnym byłby los 
bisdnych kobiet, poczynających się starzeć. 
Dziś ustawy zapewniają zamężnej kobiecie 
należne miejsce jako żoniei pani domu, w pray- 
szłości zań zdana byłaby ona w odłości na la- 
skę i niełaskę męża. We wszystkich krajach, 
w których wprowadzono rozwody, wystąpiły 
wnet na jaw zgubne skutki takiej reformy“, 
W dalszym ciągu przytoczono w odezwie zda- 
nia rozmaitych wybitnych mężów, należących 
do społeczeństw, w których dozwolone są roz- 
wody, a mimo to potępiających je. Takim mę- 
żem był np. Giadstone, który powiedział wyra- 
żnie, że ustawy dozwalające rozwiedzionym 
małżonkom wchodzić w nowe związki niszozą 
korzenie rodziny. Prezydent Stanów Zjedno- 
czonych Roosevelt, również protestent, wyraził 
się, że łatwość, z jaką w Ameryce można uzy- 
skaó rozwód, jest zgubą dla narodu, nieszozę: 
ściem społecznem. i zachętą do niemoralności. 
Mniej więcej w tym samym duchu wyraża się 
o rozwodach także sławny uczony Savigy, 
również protestant. | p 

Z polecenia namiestnictwa praeprowadza- 
na jest właśnie w szpitalach wiedeńskich bar- 
dzo wàśna reforma, a mianowicie, urządzane 
są apartamente, w których pewną ozęść dnia 
spędzać będą chorzy, znajdujący się już w sta- 
dynm rekonwalescencyi i nie mający przeto 
potrzeby wciąż leżeó w łóżku. Dotychosas szpi- 
tale składają się wyłącznie tylko s sal z łóżka- 
mi i tylko wiosną i latem mogą chorzy zejśó 


te dziewoje — dorzucił Lasota. 

— Jednakże zastanawia mnie mocno postę- 
pek Romera — mówił sam do siebie Zawisza. 
— W jednej chwili przerznoii się odemnie w 


służbę tych dumnych pañ.. Zakarbują ja to 
sobie w pamięci.i kiedy przyjdą obrachunki 
wprowadzę w rejestr. 3 y 
Jadnak przyzna Wasza Miłość, że obie- 
dwie te dziewki godne są królewskiej ręki — 
dorzucił Lasota. ' tapa > ; 

Zawisza nic nie odpowiadając, wydał rog- 
kaz, żeby oddziały postępowały naprzód, a mu- 
zyka, która ucichła, odezwała się teraz pie- 
kielną wrzawą. Zdeptaną chorągiew rozkarał 
podnieść i starannie zachować. 

— Sztandar ten, podeptany tak zuchwale, 
przedstawię królowi Ludwikowi. Łatwo on 
oceni, jakie myśli buntownicze krążą po gło- 
wach tych kobiet; im się marzy jeszcze, że na 
głowach ich może kiedyś spocząć korona kró- 
lewska. » 

— Dlaczegóżby nie? — odezwał się ponuro 
Szczęsny. — Król nie ma syna, a same dziew- 
ki, po najdlłuśszem jego życiu, córki Kazimie- 
rza mogą się upomnieć o swoje prawa do 
tront. 

—. Zwłaszoze, jeżeli wyjdą za mąż za mo- 
narchów panujących — dorzncił Lasota, 

Biskup slucheł tych uwag w milczeniu, 
ale gdy wojewoda bełzki rzucił te ostatnie sło- 
wa, potrząsnął głową i odrzekł: 

— To nigdy nie nastąpi. 

— Dlaozegoby nia? Naród kocha krew Ka- 
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do ogrodu, oczywiście tam, gdzie jest ogród. 
W szpitalu Rudolfa bm m a już kilka = na 
tego rodzajn lokal rozrywkowy dla chorych, 
ustawiono w nich egzotyczne rośliny i prze 
mieniono je w ten sposób na ogród zimowy. 
Także we wszystkich innych szpitalach refor» 
ma ta zostanie juź w najbliższych dniach Wpro- 
wadzona. | zz 
Na wozorajszyw targu na bydło nastal 
bardzo znaczny spadek cen bydła. Za woły 
opasowe . pierwszorzędnej jakości płacono o 4 
do 6 koron na centnarze metrycznym żywej 
wagi mniej, niż w poprzednim tygodniu, ceny 
zaś pośledniejszych gatnnków ' apadły jeszcsa 
bardziej, bo o 8, a nawet o 10 koron na cen- 
tnarze. Powodem tego spadku cen jest nadzwy- 
ozaj wielki spęd bydła. Pomimo. bowiem zem- 
kniącia granicy serbskiej, dowiesieno na wozo- 
rajszy targ 4.951 wołów, a zatem o 800 sztuk 
więcej, niż na targ zeszłotygodniowy. Podat 
ta przewyższała stanowczo zapotrzebowanie, to 
toś ponimo obniżonych cen nie sprzedano 177 
wołów. Spodziewać się należy, że ten spadek 
ceny wołów powinien już w najbliższym czasie 
pociągnąć za sobą takśe obniżenie ceny mięsa 
przez rześników. ' 


Rada państw u. 


. Wiedeń. W dalesym ciągn wozorajszego 
posiedzeria po Bohoepterze przemawiał O fner, 
wykazując rozmaite braki w, ustawie i towa» 
rzystwach z ograniczoną poręką. Kolischer 
zaznaczył, że będący przedmiotem obrad pre- 
jek ustawy ułożony jest na wzór. ustawy w 
iiemosech obowiązującej z pewnemi nię psze- 
niami, a przyczyni się zapewne do rozwoju 
ekonomicznego Austryi. Mówca omawia gna- 
czenie zbiorowego gospodarstwa i zauważa, że 
parlament powinien przedewszystkiem popierać 
wszelkie próby asocyacyi, które prowadzą prze- 
mysl, rzemiosło i handel na nowe tory i wy- 
twarzają zdolność do konknrenoyi. Pa szozegó- 
łowem omówieniu postanowień podatkowych, 
przyczom mowca sarzucił ministerstwn skarbu 
politykę antyekonomiczną, przyszedł mówca de 
wniosku, że przedłożenie nie będzie uwieńczone 
tym wielkim sukcesem, jak w Niemogech. 

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości 
Klein zbijał wywody Ofnera. 

Po przemowie mówców generalnych, oraz 
sprawozdawcy, ustawę z niezaacznemi zmiana- 
mi uchwalono w 3 i 8 ozytaniu. 

Ne kodon posiedzenia p. br Siernbrę 
oświadozył, że Dękarkono go za jego broszurę 
o obrazę majestatu, pomimo, że w broszurze owej 
niema ani śladu czegokolwiek, coby mogło mie 
choć pozór obrazy mejestatn. Chodzi więc tu- 
taj tylko o intrygą „nikczemnego* rządu. 

Wiosprezydent dr. Zaczek wzywa mówcę 
do porządku za to wyrażenie, 

Poseł br. Sternberg prosi przewodniozące- 
go komisyi nietykalności poselskiej, ażeby zwo- 
lal tę komisyę celem zbadania stanu rzeczy i 
orzeczenia, czy zachodzi istotnie obraza maje- 
statu, oczy też intryga nikozemnego socyalno- 
demokratycznego rządu. 

Na tem posiedaenie zamknięto, następne 
dzisiaj. Na porządku dziennym znajdują się 
traktaty handlowe s Włochami i Belgią, ` 

Wiedeń. Komisya ołowa przyjęła traktat 
handlowy z Rosyą i andlowe:polityczną Usta - 
wę upoważniającą. W dyskusyi zabrał glos mini- 
ster rolnictwa Buquoy i poseł Kolisoher, 
który uauważył, że ze stanowiska Galicyi i 
producentów drzewa wogóle, należy ubolewać, 
iż w traktacie rosyjskim znacznie podwyśszono 
oło na drzewo, podozas gdy z naszej strony 
ustanowiono wolność cłową. Dalej należy ubo- 
lewać, że nie powiodło się osiągnąć zniżki olo- 
wej dla beczek naftowych do Batumu, przy- 
ozem w interesie Rosyi jest, aby dla nich 
przysnać wogóle welność cłową. Natomiast ze 
stanowiska Galicyi nietylko ze względów naro- 
dowych, ale i literackich musi się z radością 

witać postanowienie o wolności cłowej dla 

siążek polskich do Rozyi, jakoteś i przedłu- 
żenie dla Austryi trzyletniego terminu sprze- 
daży depozytów przez ondzoziemców. 


rimierza i gotów ją poprzeć całemi siłami — 
rzekł kasztelan biecki, 

— (zy i potomstwo Estery cieszy się ró- 
wnemi względami u narodu ? — zapytał szy- 
derczo Zawisza. ł 

— To 00 innego zupełnie — odparł Lasota. 
RO a wę w Rarerym związku zrodzone, 
| čo sieroty, w którychi po ie l 
Piastów y ych ipo matce plynie krew 

— Nie uświęcona jednak sakramentem mal- 
żeństwa — odrzekł poważnie biskup. 

— Jak to? — zapytał się żywo Śzozęsny.— 
Przeczeż matka ich, księżniczka Głogowska, 
była zaślubiona uroczyście przez króla. 

,— I Rokiczana była także uroczyście zaśln- 
biona — odparł Zawisza — a związek ten nie 
miał żadnego znaczenia. Małżeństwo niebosz- 
czyka króla z księżniczką Głogowską jest tak- 
że nieważne z przyczyn anonioznych. 

— Pierwszy raz o tem słyszymy | — zawo- 

łał wojewoda bełzki. — Jak się to ma rozu- 
mieć, raczcie nam objaśnić szanowny panie. 
, — Bo Adelajda, prawa malżonka zródla, żyła 
jeszcze wówczas, gdy król zawierał śluby e 
Jadwigą ; związek taki mie może mieć sakra- 
mentalnego znaczenia. © 

— Ależ przecież król już uzyskał rozwód — 
rzekł Lasota — 8 nawet już podobno nie żyła 
Adelajda. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Następnie wyraził mówca ubolewanie, że 
nie powiodło się osiągnąć prawa swobodnego 
przewozu produktów zachodnio - europejskich 
przez Rosyę do innych krajów, a zwłaszcza, że 
Persya ciągle jest zamknięta dla europejskiego 
i specyalnie atstryackiego handlu. Sprzeciwia 
się zasadom międzynarodowym fakt, że Rosya 
wyzyskała położenie swe wobec Persyi, za 
mykając wprost wszystkim państwom cy wilizo- 
wanym zbyt ich produktów w Persyi. 

Wiedeń.  Komisya budżetowa przyjęła 
przedłożenie w sprawie smerytur urzędników 
i słażby państwowej wraz z rezolucyami i we- 
zwaniem do rządu, aby przedłożył projekt u- 
stawy w sprawie 80 letniej służby, pragmaty- 
ki służbowej i zmodernizowania postępowania 
dyscyplinarnego. W dyskusyi oświadczył imie- 
niem Koła polskiego poseł Głąbiński, że 
Koło jest za slusznemi żądaniami urzędników, 
pomocników kancelaryjnych, egzekutorów i in- 
nych w nędzy pozostających kategoryj perso- 
naiu państwowego, dalej za zniżeniem lat 
slużby i zaprowadzeniem odpowiedniej do nowo- 
czesnych wymagań pragmatyki służbowej. Po- 
żądane jesti jak najspieszniejsze uchwalenie 
przedłożenia, gdyż ono wywiera obecnie wprost 

rzeciwny wpływ i starsi urzędnicy wstrzymu- 
ją się z przejściem na emeryturę. 


Sytuacya na Węgrzech. 


Budapeszt. Wozoraj przed południem od- 
było się w kościele kw. Szczepana nabożeń- 
stwo, w którem wzięło udział wielu byłych 
opozycyjnych posłów sejmowych i studentów. 
Xiądg Molnar wygłosił kazanie, w którem 
wskazał na obecne krytyczne położenie i zwró- 
oil się z modłami do Opatrzności, ażeby znowu 
przywróciła zgodę narodu z Koroną. — Po na- 
bożeństwie nkoło 800 studentów z 3 sztanda- 


= 


'rami udało się na cmentarz, na grób Ludwika | 


Kossutha. Na „Corso Elżbiety* policya przy- 
stąpiła do rozpędzenia tłumów, zebranych 
przed lokalem partyi niezawisłości. Policyę ob- 
rzucono kamieniami, mimo to tłumy rozpro- 
szono, zabrano 3 sztandary i aresztowano 7 
osób. Między innymi przywódcę studentów 
Zaimnusza. Studenci następnie malemi grupami 
udali się na grób Kossutha. Studentów areszto- 
wanych skazano na grzywnę po 60 koron, 
względnie na 8 dni aresztu. 

Podozas demonstracyi na „Corso Elżbie- 
ty* korespondent pism angielskich, Forster- 
Bowlil, został raniony szablą w ramię i areszto- 
wany. Po wylegitymowaniu się wypuszczono 
go na wolność. 

Budapeszt. Koalicya postanowiła zwołać 
w całym kraju zgromadzenia, celem protestu 
przeciw rozwiązaciu Izby. Minister spraw we- 
wnętiznych polecił wszystkim władzom admi- 
nistracyjnym, aby nie dopuściły do tych zgro- 
madzeń, gdyż gotowe one podniecić umysły i 
podburzyó ludność. Obawiają się, że przyjdzie 
s okazyi tych zgromadzeń do poważnych starć. 

Budapeszt. Prezydent ministrów bar. F'e- 
jerwary wystosował do administracyi miasta 
Budapesztu i municypium komitatu peszteń- 
skiego piemo, w którem powiada, że wobec re- 
zystencyi, uprawianej przez te ciała, król mia- 
nował na podstawie przysługujących ma praw 
dyrektora policyi Rudnaya pełnomocnikiem 
królewskim i wystosował do nich reskrypt, któ- 
ry zostanie odczytany przez Rudnaya na nad- 
zwyczainem publicznem posiedzeniu. 

Komisarz królewski, jenerał-major Nyiry, 
po spełnieniu swej misyi wyjechał wczoraj. 

Dziennik urzędowy ogłasza rozporządze- 
nie, że z dniem 1 marca wchodzi w żywie tra- 
ktat handlowy s Niemcami. 


Piotr Grórski 


poseł na Sejm krajowy i do Rady państwa, 
zmarły na influencę w Wiedniu, należał zarówno 
przez swą działalność publiczną, jak i litera 
oką do wybitnych i dla kraju rzetelrie zasłu- 
żonych mężów. Wytrawny polityk, niezmiernie 
pracowity i wytrwały, ukochaniem narodowej 
sprawy przejęty, był nietylko silną podporą, 
ale i chlubą naszych reprezentacyj parlamen- 
tarnych, a krakowski Klub konserwatywny, 
którego śp. Piotr Górski był jednym z głó- 
wnych kierowników, traci w nim potężny filar. 

Zgon śp. Górskiego jest dla naszego spo- 
łeczeństwa tym większym ciosem, że «marl on 
stosunkowo bardzo młodo, bo w 48 roku bycia, 
mógł więc był jeszcze długo z pożytkiem dla 
kraju pracować, 

Swiatlo dzienne ujrzał śp. Piotr Górski w 
majątku rodzinnym Uleniec, w Królestwie Pol- 
skiem, jako syn śp. Stanisława i Heleny z Mę- 
żyńskich, a wnuk śp. Franciszka, jenerała 
wojsk polskich, bratanek zaś Ludwika i Kon- 
stantego Górskich. Jako mały chłopiec przybył 
do Krakowa s rodzicami, dokąd się oni dla 
kształcenia dzieci przenieśli, tam skończył gi- 
mnazyum i Uniwersytet i tam też wstąpiwszy 
do służby politycznej, pracował przez lat kilka 
w starostwie jako komisarz. W  urzędowaniu 
swem był zawsze bezstronny i wyrozumiały, 
ale domagał się, aby ustawy były przestrzega- 
ne i wypełniane, czego w (alioyi żywioły wy- 
wrotowe bardzo nie lubią. Więc też pewnego 
dnia urządzono na niego zamach i pomimn, że 
był ułomnym i słabowitym, więc że nie mógł 
stawić żadnego złoczyńcom oporu, zaczajono 
się na niego, napadnięto i strasznie obito. To 
go zniechęciło do służby w starostwie, a po- 
pohnęło z wielkim pożytkiem kraju na arenę 
poselsk 4. 4 p 

Wybrany posłem do Sejmu i do Rady 
państwa, poświęcił się odtąd w zupełności ży. 
ciu politycznemu i natem też posterunku kmieró 
go zaskoczyła. Jako człowiek gruntownej wie- 
dzy i wielkich zdolności, obejmujący nadto 
szerokie horyzonty polityczne, powierzane miał 
sobie najtrudniejsze i najważniejsze dla kraju 
prace. Jemu to przypadło kontynuowanie pro- 
jektu reformy gminuej i administracyjnej. Wy- 
pracowany projekt reformy gminnej, wniesiony 
przez śp. Głórskiego w Sejmie, owoc żmudnej 
jego pracy i stadyów głąbokich, jest jedną z 
prac, którą długo jeszcze każdy mąż polityczny 
w (łalicyi będzie musiał przestudyować. Pro- 
jekt reformy admiaistraoyjnej także już opra- 
cował, ale niestety śmierć przedwczesna nie 
pozwoliła mu już wnieść go w Sejmie, 

8. p. Piotr Górski był też doskonałym 
mówcą; słowa jego nie mogły nigdy prze- 
brzmieć bez echa, lecz odbijały się w całym 
kraju. Każdy chyba musi pamiętać choóby tyl- 
ko mowę jego o parcelacyi i budżecie w czasie 
ostatniej sesyi sejmowej, oraz mowę wygłoszoną 
w tym roku w Radzie państwa w debacie nad 
prowizorynm budżetowem. 

Literaturę polityczną zasilił á. p. Piotr 
Górski wielu cennemi pracami, że wspomnimy 


Mączce Gurgula 


tu choćby tylko kilka najwybitniejszych, jak: 
„Biurokracya w autonomii*, „Samorząd gmin- 
ny*, „O projektach krajowych urządzeń opieki 
nad ubogimi“, „Co robić dla sanacyi kraju ?“ 
i wiele innych. 

S. p. Piotr Górski miał tylko dwóch bra- 
ci: jeden, Franciszek, był wybitnym obywate- 
lem w Królestwie Polskiem i zmarł przed dwo- 
ma laty; drugi, Antoni, jest profesorem uni- 
wersytetu krakowskiego i posłem do Rady 
państwa. 


+ 
s 
Exsportacya zwłok 6. p. Piotra Górskiego 
odbędzie się dziś z Schottenkirche na dworzec 
kolei Północnej. Zwłoki przybędą do Krakowa 
w piątek i z dworca przewiezione będą na 
omentarz krakowski. n 
a 
Koło polskie odbyło wozoraj posiedzenie 
specyalne, poświęcone uczczeniu pamięci posła 
Górskiego. Pierwszy zabrał głos prezes Woj- 
ciech hr. Dzieduszycki i w gorących słowach 
skreślił pracowitość i zdolności zmarłego. Posta- 
nowiono, ażsby Koło polskie dziś o godzinie 8 
popołudniu wzięło udzieł im corpore w ekspor- 
tacyi zwłok, a następnie wysłało na pogrzeb 
do Krakowa delegacyę. złożoną z posłów dra 
Bobrzyńskiego, dra Bindera i radzcy dworu 
Struszkiewicza. 


Sejmik relacyjny na Podolu. 


Z Tarnopola nam piszą: 

Posłowie sejmowi z kuryi wielkiej wła- 
sności ziemi tarnopolskiej, pp. Michał Gara- 
pich, Eustachy Zagórski i Jan Vivien zwołsći 
na wtorek popołudniu sejmik reiacyjny w sali 
tarnopol-kiej Rady powiatowej. Przybyło wielu 
obywateli, a między innymi marszałek Kory- 
towski, Jerzy hr. Baworowski z Ostrowa, Bro- 
mirski z Faszczówki, Cieński, Federowicz z 
Żerebek, Jan Głuzkowski, Ryszard Janioki 
z Berezowicy wielkiej, Józef Jurystowski z Ku- 
rowiec, Stanisław Kozłowski z Ohrymowic, 
Mieczysław Konopacki z Berezowicy małej, X. 
kanonik Nowobielski z Opryłowiec, hr. Leon 
i Stanisław Pinińscy z Grzymałowa, Leon Pod- 
lewski z Czsrnielowa, Bronisław Rozwadowski 
z Tarówki, Sochanik z Iwaszkowiee, X. prałat 
B. Twardowski z Tarnopola i w. i. 

Marszałek Korytowski zagaił sejmik, 
a następnie wybrany przewodniczącym, po- 
wołał na sekretarzy pp. Jurystowskiego i Guz- 
kowskiego. 

Pierwszy zabrał głos poseł Michał Gar a- 
pich. Jako powołany na dyrektora Towarry- 
stwa Wzajemnych nbezpieczeń w Krakowie, 
złożył mandat do Rady państwa, za który po- 
dziękował wyborcom, a następnie zdał sprawę 
ze swojej działalności w Radzie państwa. Wy- 
mienił najważniejsze uchwalone ustawy, jak 
autonomiczną taryfę celną, traktat handlowy 
z Niemoami, ustawę o podwodach dla wojska, 
która to ustawa została u nas w praktyce nie- 
stety wykoszlawioną i następnie skreślił poli- 
tyczną sytuacyę, stworzoną przez zapowiedze- 
nie rządowego projektu reformy wyborczej do 
parlamentu. i i 

Następnie zdał sprawę ze swej czynności 
poselskiej w sejmie, gdzie przedewszystkiem 
pracował w komisyi administracyjnej, w któ- 
rej miał najważniejsze referaty i omówił do- 
kładnie sprawę reformy wyborozej ordynacyi 
3ejmowej. RE i 

P. Jan Vivien zdał sprawę ze swe) 
działalności w Sejmie i dał dokładny obrax 
prac sejmowych w ubiegłej kadencyi. Zajął 
się obszerniej budżetem, sanacyą finansów kra- 
jowych, sprawą parcelacyjną, sprawą ruską, 
oraz sprawą rządowego projektu retormy wy- 
borczej do parlamentu w kierunku powszechne- 
go głosowania, który to projekt nie dotyczy 
wprawdzie bezpośrednio Sejmu, ale w tej 
chwili porusza umysły wszystkich i ma najdo- 
nioślejsze znaczenie. Wobec tego projektu p. 
Vivien stoi na tem stanowisku, na jakiem 
p. Garapich, całe obywatelstwo i wszysoy po- 
ważnie i trzeźwo myślący ludzie. 

W końcu, powracając do spraw wyłącznie 
krajowych, scharakteryzował p. Vivien obecny 
stan sprawy ruskiej, przyczem z wielką życzli- 
wością odnosił się do ludu ruskiego, tak nie- 
szczęśliwie  bałamucenego przez agitatorów. 
Przedstawiwszy wreszcie sprawę parcelacy jną, 
sakończył mówca swoje wywody wezwaniem 
do solidarnej pracy nad wzmocnieniem i zwię- 
kszeniem średniej własności, bo ona najdonio- 
ślejsze ma znaczenie w naszym narodowym, 
społecznym i politycznym rozwoju. 

Wreszcie zdał sprawę ze swej działalno- 
dci w Sejmie poseł Eustachy Zagóraki. 
Zsolidaryzował się najzupełniej z poprzednimi 
mówoami. Brał czynny udział w komisyach 
budżetowej i gespodarstwa krajowege, a na 
jego dwa referaty rząd udzielił subwencyi 
50.000 koron na hodowlę koni, a drugą, pra- 
wie w takiej samej wysokości subwencyę na 
hodowlę bydła. W kwestyach budżetowych stał 
zawsze na stanowisku przezorności j Oszozę- 
dności i jest przeciwnym dalszemu podwyższa- 
niu podatków. 

Po otworzeniu przez przewodniczącego dy- 
skusyi nad sprawozdaniami posłów, p. Leon 
Podlewski zażądał kilku wyjaśnień oo do 
niektórych prac sejmowych i w końcu postawił 
rezolucyę w kierunku wyodrębniania Głuli- 
oyi. Żądanych wyjaśnień udzielił mu p. Gara- 
pich, poczem zabrał głos p. Mieczysław Ko- 
nopaocki i po dłuższym wywodzie, w któ- 
rym najsilniejszy kładł nacisk na przestrzega- 
nie i wykonywanie ustaw, postawił następują- 
cą rezolucyę: 

IL Zgromadzeni wyborcy większej własno- 
ści tarnopolskiej wyrażają przekonanie, że pro- 
jekt reformy ordynacyi wyborozej, zapowiedzia- 
ny przez rząd w parlamencie wiedeńskim, in- 
teresom naszego kraju pod względem narodo- 
wym, politycznym i społecznym nie odpowiada, 
a wpiyw tej reformy na wewnętrzne stosunki 
naszego kraju, tudzież na skład, powagę i zna- 
czenia reprezentacyi naszej w Radzie państwa 
tylko szzodliwym być może. Wyborcy wyra- 
żeją przekonanie, że Koło polskie w myśl o- 
świadczenia prezesa Koła polskiego hr. W. 
Dzieduszyckiego, dnia 4 grudnia 1905 złożone- 
go, dołoży wszelkich starań, aby przy załatwia- 
niu tego projektu rządowego pierwszorzędne 
nasze interesy narodowe nie zostały narażone 
na szwank, Oraz, że Koło polskie skorzysta ze 
sposobności, aby dla naszego krajn uzyskać 
rozszerzenie praw autonomicznych, odpowiednie 
historycznej przeszłości krajn i znaczeniu jego 
w organizmie państwowym. 

TI. Zgromadzeni wyborcy oświadczają się 
za rozszerzeniem prawa wyborczego do Sejmn 
na warstwy ludności, dotąd prawa tego nie po- 
siadające, jednakże z zatrzymaniem systemu 
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YE w dzisiejszej rozciągłości, oraz do- 
tychczasowego sposobu głosowania. 

Leon hr. Pinińs ki postawił wniosek wy- 
rażenia posłom Garapichowi, Vivienowi i Zagor- 
skiemu podziękowania za sprawowanie przez nich 
mandatów poselskich i wyrażenia im votum za- 
ufania, a następnie poparł gorące rezolucyę, 
proponowaną przez p. M. Konopackiego. 

Przewodniczący Korytowski 
najpierw pod głosowanie wniosek hr. L, Piniń- 
skiego wyrażenia posłom pp. Głarapichowi, Vi- 
vienowi i Zagórskemu podziękowania i zaufa- 
nia, a zebrani wniosek ten przez aklamacyę 
przyjęli. 

Następnie jednogłośnie uchwalono rezolu- 

cyę, posta wiong przez p. M. Konopackiego. 
i . Eustachy Zagórski podniósł, że na za- 
jutrz nastąpić ma wybór posła do rady państwa 
w miejsce p. Garapicha, który mandaż złożył, 
więc zaproponował, aby zebrani w tak powa- 
żnej liczbie wyborcy, ukonstytuowali się teraz 
w zgromadzenie przedwyborcze dla naradzenia 
się nad osobami kandydatów. 

Propozycyę tę przyjęto i p. Korytowski 
wezwał do przedstawienia kandydatów. 

P. Kozłowski Stanisław oznajmił, że w pe- 
wnem gronie podniesioną została kandydatura 
p. Jana Rozwadowskiego, a ponieważ on jest 
nieobeony, więc kandydaturę jego stawia. 

P. E. Zagórski zaś postawił formalnie 
kandydaturę -p. Stanisława hr. Pinińskiego, 
jako człowieka, który znając doskonale teren 
wiedeźski i wszystkie sprawy krajowe, gdyż 
przez długi szereg lat prowadził departament 
galicyjski w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych, może krajowi oddaó ogromne usługi. 

Zabierali jeszcze głos pp Bogusław Cień- 
ski i Mieczysław Konopacki, który popierał 
wywody p. Zagórskiege. 

Następnie hr. Stanisław Piniński oświad- 
czył, że kandydaturę przyjmuje i złoży wszy 
w zwięzły sposób swojecredo polityczne, przy- 
rzekł w razie powierzenia mu mandatu, gorąco 
dla dobra kraju pracować. Zebrani przyjęli 
oklaskami przemówienie hr St. Pinińskiego i 
na tem zgromadzenie zamknięto. 


Włoska rozprawa o Tadengzn Kościngz'ę, 


L'illustrasione popolare zamieściła rozprawę 
p. Oresta Tencajolego, zatytułowaną „Un eroe 
delia indipendenza polacca* (Bohater polskiej 
niezależności). Artykułowi temu godzi się po- 
święció parę słów. Przedewszystkiem wypada 
podkreślić, ik p. Orest Tencajoli życiorysem 
tym Tadeusza Kościuszki zaczyna seryę mono- 
grafii o znakomitych mężach Polski. Nawiązuje 
on ją do bieżących wypadków w państwie ro- 
syjskiem, które znów zwracają uwagę Europy 
na nas, ! 

Parę słów, poświęconych naszym walkom 

o utrzymanie naszego istnienia narodowego, 
zagaja tę rozprawę. Autor pisze: 
w „Jeszcze Polska nie zginęła! Tak śpiewa- 
JĄ rozproszeni synowie Polski: Polska nie zgi- 
nie, póki my żyjemy. Nie zginęła cna zapra- 
wdę. Naród, który walczy codzień w obronie 
swej religii, swego języka, swej niezaleźności, 
nie może, nie powinien zginąć. Sto lat niewy- 
powiedzianych męczarni, uświęciło słuszną jego 
sprawę. Pumiętam jeszcze, jakie głębokie wra- 
żenie wywarło na moją wrażliwą duszę mło- 
dzieńczą opowiadanie o sławnych czynach So- 
bieskiego, Kościuszki, Dąbrowskiego, Langie- 
wicza, opowiadania, jakiemi karmili mię moi 
polscy koledzy podowas rekreacyi w przestron- 
nych i cienistych korytarzach gimnazyum w 
Valsalice, Od tych chwil datuje się najżywsze 
moje uczucie dla tego nieszczęsnego narodu 
polskiego, tak szlachetnego i wspaniałego“, 
Jak z tego wstępu przekonać się można, roz- 
prawa napisana jest z gorącą dla nas sympa- 
tyą. Autor kreśli żywot Kosciuszki od kolebki 
do mogiły, nie poprzestając na bohaterskim 
tylko okresie jego życia. Szczegół, który dla 
nas jest bardzo ważnym: wypowiedzenie niby 
przez Kościuszkę słów: Finis Poloniae! na 
polu maciejowickiem, p. Orest Tencajoli pod- 
daje drobiazgowemu rozpatrzeniu i zbijając 
wszystkie twierdzenia o tem wrogów Polski, 
przytacza protest Kościuszki pisany w roku 
1803 do hr. Sógura w tej sprawie. 

Opisawszy wreszcie ostatnie chwile i zgon 
Kościuszki, szanowny pisarz włoski poświęca 
jeszcze szereg ustępów hołdowi, jaki społeczeń- 
stwo polskie oddało swemu wodzowi i opisuje 
przeniesienie serca Kościuszko wskiego do Rap- 
perswylu, tudzież wzniesienie pomnika Ko- 
ściuszce w Stanach Zjednoczonych. 


l Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 


Dyrekcya galio. Towarzystwa kredytowe- 
go ogłosiła świeżo drukiem sprawozdanie ze 
swoich czynności w roku 1905. Z tem samem 
sprawozdaniem stanie Dyrekcya przed walnym 
zjazdem delegatów Towarzystwa, który zapo- 
wiedziany jest na dzień 28 b. m. 

Dyrekcya gal- Towarzystwa kredytowego 
jest w tem miłem położeniu, iż stwierdzić mo- 
że, że rok ubiegły w rozwoju instytucyi tak 
samo był pomyślny, jak kilka lat ostatnich. 
Towarzystwo emitowało w roku zeszłym zna- 
czną liczbę listów zastawnych, mimo to nigdy 
nie natrafiło na jakieś trudności w sprzedaży 
tych listów. Do uregulowania obrotu listów na 
rynku zachodnio galicyjskim bardzo dodatnio 
przyczynił się zawarty przez Towarzystwo « 
krakowską filią Banku krajowego układ o za- 
stępstwo interesów. W marcu roku 1904 u- 
chwaliło zgromadzenie delegatów emitować li- 
sty 8'/,0/,, Odpowiednia zmiana statutu zy- 
skała zatwierdzenie rządn. Termin emisyi z8- 
leżny jest od uznania Dyrekcyi. Dyrekcya je- 
dnak na razie nie chce wypuścić 8*/,'/, listów, 
a to dlatego, że na światowym targu pienię- 
żnym, a przedewszystkiem w Niemozech, z 
końcem ubiegłego roku wszędzie podwyższono 
stopę procentową. Na razie więc nie można 
myśleć o emisyi niżej oprocentowanych listów, 
a najważniejszem zadaniem Dyrekoyi jest u- 
trzymać kurs 4°/, listów Towarzystwa przy te- 
raśniejszy ch wysokich ich notowaniach. , 

Rok ubiegły minął w naszym kraju 
szczęśliwie bes żadnych klęsk elementarnych. 
Jednak w roku tym z wielką siłą i ostrością 
pojawiły się przewrotowe agitacye po wsiach, 
wymierzone właśnie przeciw tej własności 
ziemskiej, której potrzebom kredytowym służy 
gal. Towarzystwo kredytowe. Lecz zdrowy in- 
stynkt i rozum naszej lndności dzielnie opiera 
się tym agitacyom i spokojni byó możemy, że 
kraj nasz nie staniesię widownią tych ruchów 
agrarnych, które niszosą Rosyę i ziemie pol- 
skie w wielu okolicach za kordonem. Przytem 
wielkie i silne zaufanie położyć możemy w na- 


poddał | 


szych władzach krajowych, które w razie da- 
nym dość znajdą energii, by dać sobie radę ze 
szkodliwą agitacyą. Że świat finansowy z po- 
wodu tegorocznych agitacyi w Galicyi nie ob- 
jawił żadnego zaniepokojenia w nabywaniu 
walorów galicyjskich, a przedewszystkiem w 
niczem nie stracił dotychczasowego wielkiego 
zaufania do listów zastawnych Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, dowodzi to tego, że 
świat ten ufa naszym władzom krajowym i 
zdrowemu instynktowi naszego włościanina i 
przekonany jest, iż przewrotowe agitacye w 
naszym krajn nie zdołają naruszyć bezpieczeń- 
stwa własności ziemskiej, tej podstawy kredytu 
krajowego, a przytem podstawy społecznego 
ładu i porządku. 

Obrót kasowy Towarzystwa wynosił w 
roku 1905 w gotówce — 145,555.302 koron, zaś 
w efektach 145,988.156 koron. Imienna wartość 
wszystkich listów zastawnych Towarzystwa, 
które z końcem roku 1905 były w obiegu, wy- 
nosi 242,711.800 koron; z tego lwią część sta- 
nowią 4'/9-0we listy 56-cioletnie, które przed- 
stawiają wartość 234,390.600 koron ; 41-letnich 
listów Towarzystwa (również 40/,-0wych) jest 
w obiegu tylko na 6,810.400 koron, zaś nie- 
okresowych (także 4'/,-owych) jeszcze mniej, 
bo na 3,010.800 koron. Z końcem roku 1904 
było w obiegu listów Towarzystwa na 237,168.800 
koron; tedy wzrost nominalnej wartości będą- 
cych œ obiegu listów za rok 1905 wynosi 
5,543.000 koron. Czteroprocentowych 56-letnich 
pożyczek hipotecznych udzieliło Towarzystwo 
w roku ubiegłym 16,368 200 koron, z czego tyl- 
ko 421.000 koron przypadło na Bukowinę, Po- 
nieważ w r. 1904 wydano tylko 12,008.400 ko- 
ron pożyczek, tedy obrót pożyczkowy w roku 
ubiegłym był o 4,859.800 koron wyższy, niż 
w roku 1904. 

Z końcem roku 1904 Towarzystwo miało 
w zapasie listów (samych 56-cio letnich) na 
2.042.800 koron, w ciągu roku 1905 wypu 
szezono listów na 16,769.200 koron, a uloko- 
wano na 17,672.800 koron — a więc zapas 
własny a końoem ubiegłego roku wynosił 
1,189.200 koron. 

Mimo, że cyfra pożyczek znacznie się 
powiększyła w roku ubiegłym, a zmniejszyła 
się znacznie liczba sekwestracyj i egzekucyj, 
kwota ratalnych zaległości, która w roku 
1904 wynosiła 2,811.101 koron, zmniejszyła się 
w roku 1906 na 2,051.275 koron. Świadczy to 
bardzo dodatnio o wzroście poczucia punktu- 
ainości u dłużników Towarzystwa, a do pewne- 
go stopnia także o łatwiejszej ich wypłacalno- 
ści. Egzekuoyj wdrożono w r. 1904 — 287, 
zaś w roku 1905 — 211, ozyli mniej o 26. 
Z roku 1904 na 1905 pozostało nieukończo- 
nych egzekucyj 61, zaś z roku 1905 na 1906 
tylko 19. W ciągu roku 1904 było w toku 
49 sekwestracyj, zaś w ciągu roku 1905 tylko 
36; z roku 1904 na 1905 nieukończonych s6- 
kwestrawy] pozostało 18, z roku 1905 na 1906 
tylko 12. 

Z powodu zmniejszenia się zaległości, 
zmniejszyły się też dochody z odsetek zwłoki; 
natomiast podniósł się dochód z fruktyfikacyi 
wpływającej regularnie do kasy Towarzystwa 
gotówki, mimo, iż lokacya gotówki w pierw- 
szych trzech kwartałach r. 1905 była dokć 
trudną z powodu ogólnego obniżenia stopy o- 
procentowania. Dopiero w czwartym kwartale 
ubiegłego roku nagle podniosła się wszędzie 
stopa oprocentowania, Czysty zysk, który wpły- 
nął z obrotu gotówką wynosi 176.612 koron, 
czyli o 21.000 koron więcej niż w reku 1904, 

W końcu swojego sprawozdania dyrekoya 
przypomina ogólnemu zgromadzeniu delegatów 
Towarzystwa, iś w roku bieżącym oprócz coro- 
oznego wyboru komisyi rewizyjnej przypadają 
dwa wybory: wybór zastępoy ozłonka Rady 
nadzorczej w miejsce p. Adama Obertyńaskiego, 
który w zeszłym roku został wybrany  ozłon- 
kiem Rady, i wybór jednego dyrektora na lat 
6 w miejsce p. Franciszka HRozwadowskiego, 
który w roku ubiegłym wybrany został za- 
stępcą prezesa dyrekcyi. W skład komisyi re- 
wizyjnej, której wyboru na rok 1906 dokona 
zgromadzenie delegatów Towarzystwa, woho- 
dzili w roku 1905 panowie: Stefan Moysa, Jan 
bar. Konopka, Ntarisław Jędrzejowicz, Jerzy 
hr. Borkowski, Teofil Żurowski, Kazimierz 
Winnioki i dr. Stanisław Nowosielecki. 

Wypadki w kosyi. 

Ryga. Czterech rewolucyonistów, skaza- 
nych na śmieró, wniosło do cara prośbę o uła- 
skawienie, która została odrzucona, 8 jenerał 
gubernator zmienił karę śmierci przez powie- 
szenie na rozstrzelanie i wyrok ten wykonano. 

Petersburg. Jak stwierdzono na onegdaj- 
szej radzie ministrów, wszelkie dane przema- 
wiają za tem, iż będzie można przeprowadzić 
wybory do Dumy na czas i że Duma zbierze 
się w drugiej połowie kwietnia. Co najwyżej 
roztopy wiosenne mogłyby w niektórych okoli- 
cach opóźnić nieco wybory. Dlatego koniecz- 
nem może będzie odstąpić od zamiaru przepro- 
wadzenia wyborów w jednym dniu. Rada mini- 
strów uznała dalej za konieczne, żeby odtąd 
zaprowadzono stan wojenny lub stan wzmo- 
nnionej ochrony tylko pod kontrolą najwyż- 
szych władz rządowych. Wobec niemożności 
natychmiastowego zniesienia już istniejących 
stanów wojennych, rada ministrów uznała za 
pożądane ograniczenie zajętych przez nie te 
rytoryów, które mają być podległe dotyczącym 
jenerał gubernatorom. 


KRONIKA 
lwów 22 lutego. 

Przedstawienie amatorskie. Wosoraj stąe 
raniem prezesowej Towarzystwa Dam Dobroczyn- 
ności hrabiny Romanowej Potockiej odbyło się 
w pałacu namiestnikowskim przedstawienie ama- 
torskie, które na długo pozostanie w żywej pamięci 
towarzyskich sfer naszego grodu, tak było świetnem 
i artystycznie doskonałem. Rozpoczął je „Kaprys“ 
Musseta, bluetka sceniczna, niesłychanie trudna 
i dlatego tak rzadko grywana na naszych scenach, 
I tak np. zredukowany do minimum personal teatru 
miejskiego nie mógłby tego utworu odegrać, bo nie 
posiada artystek do ról salonowych, We Lwowie 
ostatni raz grano „Kaprys* kiedy przybyła przed 
laty do naszego miasta krakowska artystka Bp. p. 
Hoffmanowa, Wosoraj rolę pani de Levy grała 
niezrównanie br. Romanowa Potecka, Posiada ona 
wszystkie do niej warunki: piękność, sub- 
telnośó, wdzięk, dystynkcyę, dowcip, ogromną inte- 
ligencyę, swobodne estetyczne ruchy, głos oddający 
najdelikatniejsze odcienia uczuć. To też rola ta 
wypadła tak doskonale, że absolutnie nie można 
było najmniejszej dopatrzeć na niej skazy. 

Równie świetną miała ona partnerkę do roli 


Matyldy w pannie Ginie de Araujo. Panna ta jest 
` naprawdę zjawiskiem fenomenalnem w towarzystwie 
| lwowskiem, Jest to osoba młoda i pochodzi ze zna- 
i komitego rodu brazylijskiego. Za cesarza Dom Pe- 
l dra II rodzina ta piastowała wysckie dostojeństwa 
| u dworu. Po upadku cesarstwa i wprowadzeniu 

republiki w Brazylii państwo Araujowie, zachowu- 

jąc ścisłą przyjaźń z rodziną hrabiostwa d'Eu 

(córki i zięcia cesarza Dom Pedra) przenieśli się 

do Paryża. Tu ich poznała hr. Romanowa Potocka 

i zaprosiła do Łańcuta. Właśnie przed paru tygo- 

dniami pani Araujo przybyła do niej w gościnę ze 

swą córką, a hr. Romanowa widząc jakie niepospo- 
lite talenty posiada ta młoda panienka, zaprosiła 
ją do wzięcia udziału w przedstawieniu amator- 
skiem. Owóż panna Gina de Araujo posiada prze- 
dewszystkiem prześliczny, równy, w całej skali 
głos mezzosoprunowy, o aksamitnej barwie i o sil- 
nych i ciepłych akeentach dramatycznych; włada 
nim ona umiejętnie, frasuje doskonale, moduluje 
mistrzowsko; jej pianissima są  niezrównanego 
wdzięku. Przytem jest to osoba młoda, bardzo pię- 
kna, zgrabna, dystyngowana, ogromnie inteligentna, 
bardzo światowa, Miał» więc wszystkie warunki 
do dobrego oddania roli Matyldy i wykonała ją 
tak Świetnie, że stała zupełnie na tej samej wyso- 
kości oo hr. Romanowa Potocka, Partnerem tych 
obu pań był znany już ze swego wielkiego talentu 

p. Stefan Skrzyński, talentu bardzo obszernego, bo 

zarówno pięknego w rolach salonowych, jak i w oha- 

rakterystycznych, 

Po mistrzowsko wykonanej komedyi Musseta 
nastąpiły produkcye muzyczne, Panna Gina de 
Araujo zaśpiewała naprzód „Łzy* z Werthera 
Masseneta, następnie „Zł neige“ Bamberga, wre- 
gzcie dwa swoje własne utwory „Lea cloches 
plaintives“ i „Les Bigerreaux". Przedstawiła się 
tu i jako kompozytorka i jako śpiewaczka nad- 
zwyezaj dodatnio, Słuchacze oczarowani byli tym 
śpiewem pełnym subtelności i finezyi artystycznej, 
doprowadzonej przez wytworną szkołę francuską 
do niezrównanej doskonałości, - 

Koncertową część przedstawienia uzupełnił p. 
Ribera, który także,akompaniował pannie de Araujo, 
odegraniem na fortepianie ustępu Feuer-zauber s 
„Walkiryi* Wagnera. 

Nastąpiła długa pauza, a publiczność udała 
gię do obficie zastawionych bufetów. Po godzinie 
rozpoczął się dalszy ciąg przedstawienia, Więc naj- 
przód panna Ziembiecka i pp. Stefan i Ignacy 
Skrzyńscy, Ksawery hr. Orłowski, znany z wy- 
prawy do Charbina z polskim oddziałem sanitar- 
nym, i p. Jan Jędrzejowie, syn Adama, b. mini. 
stra, odegrali wesołą komedyę „Partya Pikiety*, 
Gra ich była wytworna, w miarę podkreślona 


| 

szarżą, tyle, ile wymagają autorowie, doskonale wy- 
reżyserowaną i zupełnie opanowaną pamięciowo. 
Na końcn zaś, jakby na wety dano une scenette 
Uourtelina: Les gros Chagrims. Tu w całej pełni 
zajaśniał talent panny Giny de Araujo i hr, Bo- 
manowej Potockiej, 

Był to wspaniały duet dwóch wielkich arty- 
stek. Gabryella (panna Araujo) przekonawszy się, 
że mąż ją zdradza, biegnie do Karoliny (br. Ro- 
manowa) ze skargą. Wpada z płaczem i opowiada 
o ciosie, który spadł na nią. W trakcie opowiada- 
nia natrafia na szczegóły wesołe, humorystyczne; 
więc śmieje się do rozpuku; ale wtem znowu w 
ciągu dalszego opowiadania nasuwa się jej imię 
męża, a to imię wywołuje całą boleść dokonanej 
przez niego zdrady i potoki łez spływają s jej o- 
czu, a łkania przerywają opowiadanie, Ale przyja- 
ciółka nalega, żeby mówiła dalej, więc znowu na- 
guwa się w relacyi coś dowcipnego i rozpoczyna 
sią śmiech wescły, po nim płacz i tak dalej, przy- 
czem relacya, żeby nie była_w swych zmianach 
zbyt monotonną, urozmaiconą jest śpiewem i tań- 
cem. Utwór, słowem jednem, niesłychanie trudny, 
a wykonany był tak mistrzowsko, ñe absolutnie 
bez zarzutu. 

Wielka sala pałacu namiestnikowskiego pel- 
na była zupełnie, do ostatniego miejsca, 

Namiestnik Andrzej hr. Potocki powrócił 
wczoraj ze swojej podróży inspekcyjnej do Lwowa. 

Zmiana własności. W dniu 18 bm. nabyło 
od ks. Maryi Lubomirskiej konsorcyum, na czele 
którego stoją pp. Biliński i Gottlieb, notaryusz z 
Czerniowiec, dobra Sopot i Podhorodce, położone 
w powiecie stryjskim. 

Straszny wypadek. W korespondencyi za- 
mieszczonej pod takim tytułem a opisującej tragi- 
czne zdarzenie w Płonnej, zaszły pewne niedokła- 
dności co do stosunków rodzinnych, zmarłych tam 
w dniu pogrzebu śp. Włodzimierza Truskolaskiego 
dwóch młodych obywateli ziemi Sanockiej. I tak nie 
8. p. Stanisław Leszczyński liczył lat 856 i był do- 
piero od b-cin miesięcy żonaty, lecz 4. p. Stefan 
Janowski, właściciel dóbr Falejówka i c. k. poru- 
eznik w pułku dragonów, liczył lat 86, ożenił się 
przed ©-ma miesiącami z p. Olgą Gniewoszanką 
primo voto Stetanową Rozwadowską. Śp. Stanislaw 
Leszczyński liczył lat 88, ożenił się przed kilko- 
ma laty z panną Janowską, siostrą śp. Stefana, 
osierocił synka, liczącego zaledwie jeden rok i 
parę miesięcy życia, orau pozostawił wdowę podo- 
bnoś w odmiennym stanie się znajdnjącą. 

Raut panieński. Dnia 8 marca b. r. odbędzie 
się w Sali kasyna miejskiego „raut panieński*, u- 
rządzony na cele Towarzystwa kolonii wakacyj- 
nych dla dziewcząt. Uroamaici go odegranie dwóch 
komedyjek, śpiew p. Szymanowskiej, monolog bu- 
morystyczny p. Trojanowskiego, tudzież żywy o 
braz. Raatem sejmuje się gorliwie komitet panien, 
któremu z zapałem przewodniczy p, Iza Małachow - 
aka z pomocą p. Ireny Dylewskiej, Spcdziewać się 
należy, ke do sali kasyna pośpieszy tłumnie w 
dniu oznaczonym publiczność nasza, znana ze swej 
ofiarności na szlachetne cele. 

Sprawa teatru miejskiego. Podobno w ko- 
misyi teatralnej panuje zamiar postawienia przy- 
wzłemu dzierżawcy teatru następujących warunków: 
Tytułem czynszu dzierkawnego miałby on płacić 
2.400 koron rocznie, na dodatki 24.000 koron, na 
uzupełnienie inwentarza 20,000 koron — 60 razem 
na całe aześciolecie dałoby 248.400 kor. 

Wieczór mozartowski. Dla nozczenia 150-tej 
rocznicy urodzin Mozarta urządza Związek nanko- 
wo-literacki w sobotę 24 bm., staraniem miłośni- 
ków muryki kameralnej, kameralny wieczór Mo- 
zartowski, z następującym programem: 1) Słowo 
wstępne (Mozart, jego życie, dzieła i znaczenie) wy- 
powie p. Edmund Walter. 2) Trio es-dur na skrzy- 
pce, altówkę i fortepian. 8) Dwie arye na sopran. 
4) Kwintet smyczkowy c-mol na dwoje skrzypiec, 
dwie altówki i wioloneswolę, — Vispółudci-? = ~; 
kczoc.cie wesma pp.: Ottawowa (fortepian), M. Dsi- 

zenberg (śpiew), R. Perutz i H. Feigenbaum (skrs7- 
poe), E. Silberstein i T. Meyer (altówki), K. Li- 
lienthal (wiolonczela). 

Początek o w pół 
można po 1 koronie. 

Z galicyjskiego Towarzystwa muzycznego. 
W wieczorze kwartetowym II, za rok 1905/1906, 
przyrzekł współudział p. A. Dianni, sympatyczny i 
ceniony artysta, Odópiewa on kilka pieśni s naj- 
nowszej literatury muzycznej i tem samem przy- 
osyni się do urozmaicenia programu. W skład tege 


do 8.ej. Bilety nabywać 


należy się pierwszeństwo przed innymi próbnymi przetworami do nas z Prus i innych krajów sprowadzanymi, albowiem, jak to analizy wykazują, zawiera składniki ko- 
rzystniejsze do odżywienia dzieci, iak przetwory zagraniczne, — Jest wyrobu krajowego! — Nie jest dreższą! — Do nabyeis 
w aptekach, — Przepis użycia do każdej puszki dołącznny. 


rogramu wchodzą kwartet smyczkowy Brahmsa i 
fr artet fortepianowy Boellmanna, kompozytora 
auouskiego, którego symfonia, wykonana na I 
| HE Towarzystwa muzycznego ogólnie bardzo 
się podobała. 
28 1 Z Bukowska nam piszą: W dniach 26, 27 
. autego i 1 marca b. r. odbędzie się tu wielki 
Jermark na bydło, konie, trzodę i inne przedmioty 
Przemysłowe, Prsy tej sposobności donosimy, że 
tutejsza Rada gminna, zamiast wieńca na trumnę 
al. Truskolaskiego w Płonnej, przeznaczyła 50 K, 
la głodnych w Królestwie, i podobnie postąpił tn- 
JSzy kahał, zarządził bowiem odprawienie nabo- 
eństwa w synagodze i przeznaczył 20 K., dla gło» 
dnych w Warszawie. 
„ Piąty koncert muzyki polskiej przedstawia 
py pardsiej może interesujący program ze wszyst- 
i dotychczasowych. Uświetni go przedewszyst- 
p obecność. nestora kompozytorów polskich, 
Š adysława Żeleńskiego, który będzie osobiście 
R wał pPierwszem wykonaniem ustępów ze 
wojej najnowszej opery „Stara Baśń* i chórów z 
a nrada Wallenroda“ i „Goplany“. Gdy układy 
e wieni „Starej Baśni“ w teatrze naszym 
ie doszły do skutku, poczynił natychmiast Komi 
== z tory polskich starania o nzyskanie po- 
^lenia na wykonanie najpiękniejszych ustępów 
na tonioanyeh, Nie były one dotąd nigdzie wyko- 
AES Ujrsą po ras pierwszy Światło kinkietów we 
koak następnie zaś zostaną wykonane w Kra- 
9 W koncercie „Lutni“. 
Jarechi Togram koncertu jest następujący: 1. H. 
p Sak wygnaniu,” uwertura, orkiestra 15 
EP. pe 
malda As-dur, b) Polonez As-dur — odegra p. 
odor Poliak. 8. Wł. Żeleński: Antrakty s opery 
ei basů“: a) Akt II Symfonia leśna (Letni 
Mczór czerwcowy, lekki powiew wiatru, odgłos 
ę kołki, świegot ptaków itd.), b) Akt III. Chram 
twa Nioły, c) Akt IV. Zdobycie stołbu Chwost- 
owego (Pobojowisko zasiane trupami, krakanie 
tlatnjących gę kraków, wejście uroczyste sterezy- 
Sny do zagrody Piasta) — odegra orkiestra. 4. Bt. 
lewiadomski: La dóesse de marbre, — Amant 
Qui plenre. — Amourette. — Ton sourire., — Ca- 
Priccietto — odegra Teodor Pollak, 5. W1. Żeleń- 
aki; a) Chór Krzyżaków sopery „Konrad Walien- 
rod,“ b) Chór rycerzy x opery „Goplana* — od- 
Plewa chór akademicki z orkiestrą. Dyrygent: dr. 

Żeleński, 

Wielki raut prasy odbędzie się dnia 17-ego 
Maroa w galach Filharmonii, odpowiednio na ten 
cel urządzonych. Przygotowania do niego rozpo- 
Gzęły się ja z dniem wczorajszym i to pod świe- 
nemi auspicyami. W salonach protektorki rautu, 
Pani namiestnikowej hr. Potockiej zebrało się około 

pań, gospodyń rautu, które nietylko — jak to 

Wa zazwyczaj — rozebrały między siebie bilety, 
alo nadto w ożywionej dyskusyi omówiły wiele 
Szczegółów tej zabawy i rozdzieliły najwaźniejsze i 
Najpilniejsze czynności gospodarskie rautu, którego 
Ogaty i niezwykle urozmaicony program już dziś 
Doczyna przybierać konkretne kształty. Artysty- 
“ne kierowniotwo rautu objął prof. Stanisław Nie- 
Wiadomski, 

Protest X. arcybiskupa Symona. W Dzien- 

iku poznańskim pojawiła się korespondencya z 
Əveland w Ameryce, w której obrzacono rozma. 
temi zarzutami X. arcybiskupa Bymona za jego 
działalność podczas podróży po Stanach Zjedno- 
Ozonych, przedsięwsiętej = polecenia Ojca świę- 
tego, Na te zarzuty odpowiada X. arcybiskup w 
Następującam piśmie: 

„Zwiedzałem Cleveland, snam tamtejszych 

Naszych x. proboszczów i jestem moralnie pewnym, 

Żaden z nich nie mógł napisać korespondencyi 
równie fałszywej. Jest to więc zwykły anonimowy 
Paszkwi], rzucony przes kogoś z za węgła a pod- 
Jąty i ogłoszony przez Dsiewnik Pozn. w celu wy- 
wołania dyskusyi i wymiany myśli, 

Lecz jakaż może być dyskusya z paszkwi- 
lem, w którym ani jednego słowa prawdy niema. 

Na prace moje wśród kolonii amerykańskiej 
Patrsały tysiące od Bostonu do St. Claud ; opisy- 
Waly je wszystkie nasze tamtejsze pisma katoli- 
ckie, a nawet i amerykańskie niekatolickie; praco- 
wałem dzień w dzień w ciągu © miesięcy, bez 
Wypoczynku, nieraz dobrze po północy kończyłem 
moja zajęcia w kościele, w szkole itd. zwiedziłem 
155 parafii i kolonii, widziałem i poznałem kilka- 
set xięży naszych itd, i anonim waży się twier- 
dzić xe spokojnem sumieniem, że otaczałem się 
ciągle tymi samymi xiężmi, še xzwiedziłem tylko 
niektóre pomniejsze parafie | On „tego nawet nie 
wie, że w Chicago, nie 5 do 6 dni bawiłem, aje 
całe cztery tygodnie. To mała próbka jego uozci- 
wości | 

Roswodzi się tak długo nad sprawozdaniem, 
jakie słożyłem Ojcu ów. po powrocie z Ameryki i 
pisze s taką pewnością, jak gdyby był razem ze 
mną na audencyach u Ojos św. i wszystko czytał 
i słyszał! Tymczasem prócz tegoż Ojca św., pro- 
pagandy i kilku dostojników naszych, sprawozda- 
nie to nikomu jeszcze nie jest znane, 

X. Fr. dr. Symon, Abp.“ 

Konkursa rozpisują: Wydział powiatowy w 
Żywcu ne posadę inżyniera powiatowego dla spraw 
drogowych i wszystkich spraw technicznych. Ro- 
czna płaca wraz s dodatkiem aktywalnym i ry- 
Ozałtem na objazdy wynosi 8.600 koron. Podania 
do 81 marca. Wydział Rady powiatowej w 
Starym Samborze na posadę lekarza okręgowego 
w Btarejsoli. Roczna płaca 1200 koron, ryczałt na 
objazdy 800 koron. Podania do 1 kwietnia. 

Lwowska Izba handlowa I przemysłowa, 
odświeżona nowymi wyborami, ukonstytnowała się 
na odbytem onegdaj posiedzenin w ten sposób, że 
prezesem jej wybrany został ponownie p. Samuel 

Orowitz, a wiceprezesem również ponownie p. Leo- 
pold Baczewski — Na posiedzeniu tem omawiano 
też kilka ważnych spraw, a między niemi sprawę 
decentralizacyi pocztowej Kasy oszczędności. Prze- 

azano ją sekoyi handlowej do zbadania i przedło- 
ženia wniosku. 
: Pożar w sklepie naftowym. Wozoraj pô- 
*nym wieczorem wybuchł w ulicy Rzeżnickiej, 
w sklepie naftowym, należącym do niejakiego Cha- 
ima Sternberga, bardzo grośny pożar, który ogro- 
mnie przeraził miesskańców tej kamienicy, gdyż 
płomienie, wybuchające se sklepu, sięgały aż do 

rugiego piętra. Kiedy po ugaszeniu ognia przez 
straż ogniową spisywano =Œ pogorzeloem pro- 
tokół śledczy, opowiedział on następującą historyę 
© przyczynie pożaru: Oto do sklepu jego przyszedł 
Jakiś nieananw mn męŻOzYZnNAa i zakądał litra na- 
fty, a kiedy mu ją Sternherg naliat ao Saszki przy- 
bysz zaproponował, by mu ją skredytował. Gdy 

ternberg nie chciał tego uczynić, ów oboy krzy- 
knąwszy: „a ty psiakrew żydziel* pochwycił za 
Stojący obok lady rezerwoar z naftą, wylał ją na 
podłogę, następnia wyjął z kieszeni pudełko zapa- 
«x, zapalił jedną z nich, rzucił ją do rozlane) na 
podłodze nafty i kiedy płomienie buchnęły, spokoj- 

* wyszedł ze sklepu. 


batutą p. Konopaska. 2. Fr. Chopin: a) | -+ 


jego zlane było denaturowanym spirytusem, przeto się najpierw jak najpobieżniej dotychczasowej jego | 8'865 kor., czerwoną od 8'85—8'65, żyto od 6'85— 
jest rzeczą prawie pewną, że to on sam manipulo- od września r. z, działalności. Z premier oboych | 7:00, jęczmień od 6-80—7*40, owies od 7:00—7:40, ' 
wał tak nieostrośnie ze spirytusem lub spirytusową wystawiono po kolei: „Birbanta* Wilde'a, „Ponad ! groch swykły od 9ʻ00—10:75, groch 
kuchenką, że spirytus eksplodował, oblał goi zapa- : siły“ Bjórnsona, „Sawantki* Molier'a, „Terakoję* | od 1150—12-75, groch do siewu na paszę od 
lił naftę w zbiornikach. On zaś, obawiając się ka- | z japońskiego, „Psplę* Sóe'u, „Majstra“ Bahra, 
ry za nieostrożne obchodzenie się z cgniem, wy- : „Ronnersholm* Ibsen», „Żydów* Czirikowa, „Wu- 


myślił ową naiwną bajkę o podpałaczu. 


Temperatura dnis 20 lutego o godz. 7mej | kiego; z polskich zaś: Proiog do „Dyktatora* | 0-00, otręby pszenne od 5:00—5:25, otręby żytnie 


ten» wynosia: w Galicyi aachodniej 0, we Liwo- 
wie —10, w Tarnopolu — 15, w Czerniowcach —12, 
w Wiednia 0. w Salcburgu + 1, w Gracu O, 
w Pradze +8, w Tryeście --3, 
w Raguzie -+6, w Budapeszcie -}-2, w Berli- 
nie +2, w Hamburgu +8, w Monachium -+ 1, 
w Zurychu +2, w Genewie +3, w Lugano —1, 
w Anglii + 8, w Paryżu 0, w Biarritz +8, 
w Niszy 42, w północnych Włoszech —2, 
we Florenoyi --6, w Rzymie +6, w Neapolu 
4.0, w Palermo +6, w Madrycie -|-4, w Batok- 
holmie —8, w Petersburgu —4, w Wilnie —12, 
w Warszawie —8, w Moskwie —18, w Kijowie 
—15, w Odessie —B, w Serajewie —5, w Belgra- 
dzie-|-8, w Bukareszcie —6, w Sofii —4, w Kon- 
stantynopola 0, w Atenach -+ 8. (Temperatura 
według Celsinsza). 

Ofiary. Dla nieszczęśliwej chorej szwaczki 
nadesłali w dalszym ciągu: Aniela Bogdanowiozo- 
wa z Ostrowca 3 K. i p. Liebich ze Stratyna 
8 K.-—- Dotąd złożono u nas na ten cel: 122 ko- 
ron 20 halerzy. 

Zmarli. W Krakowie, Bolesław Popowski, brat 
posła p. Józefa Popowskiego, przeżywszy lat 55. 

Stan powietrza. T v g 7. rano — BB, » vat, 
1 R. w cieniu, 4- 10 R, na słońcu. Par 768. 
Spada, Prześliczna pogoda, 

Niezbędny środek. 

Kupiec. Niech pan kupi sobie nasz niezawo- 
dny środek przeciw plnskwom. Jest wręcz każde- 
mu niezbędny ! 

— Alek u mnie nie ma pluskiew. 

Kupiec. Nie nie szkodzi. Nasz dom i plu- 

skiew dostarcza w najprzedniejszem gatunku. 


b 


Widowiska i koncerty. 


Repertuar teatru miejskiego. Dziś: „Cyga 
neryń,* opera Pucciniego; w piątek „Samson i 
Dallila"; w sobotę „ Wujaszek Jan,“ komedya Cze- 
chowa; w niedzielę popołudniu „Wesele“ Wyspiań- 
skiego; wieczorem „Cyganerya,* opera Puociniego; 
w poniedziałek „Samson i Dallila,* opera Baint- 
Saśensa; we wtorek „Wujaszek Jan“ Czechowa, 

Colosseum Hermanów. Od 16 lutego. G. 
M. Ebrahims, 4 indyjscy fakirzy, — Brothers Ja- 
koblew, jazda piekielna na rowerach po wewnę- 
trznych ścianach kosza, — Wielkie wyścigi w Au- 
teuil, wspaniały obraz Dedrophonu. „Prima- 


donna w sądzie,“ operetka. — 10 nowości! — 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia: o godzinie 
4i 8. 


literatura I Sztuka. 

* Z teatru krakowskiego. Pół roku mija, jak 
najsnakomitszy artysta i wytrawny reżyser Sceny 
lwowskiej p. Ludwik Solski objął po p. Józefie 
Kotarbińskim kierownictwo jednej z najwaźniej- 
szych wogóle placówek artystycznych w Polsce, 
dyrekcyę krakowskiego teatru na przeciąg lat 
1905 do 1911. Żegnany we Lwowie, podobnie jak 
„ulubienica Lwowa" p. Solska, którą naturalnie se 
sobą nwozil, z żalem głębokim — w Krakowie wi- 
tany był niemniej gorąco. Tych, którzy tu popie- 
rali ogas jakiś kandydaturę p. Wyspiańskiego i tak 
ogół krakowski nigdy na seryo nie brał. Ogół ten wie- 
dział, znając Solskiego od lat wielu, ià lepszego od nio- 
go kierownika dla swej soeny nie znalazłby w ni- 
kim! Ceniono tu zaś w nim nietylko wielkiego 
artystę i reżysera, ale i dzielnego, sprężystego, 
uczciwego a kulturalnego człowieka, który sztukę 
umiłował nadewszystko. To też powitanie było 
ogromnie serdeczne — ze strony publiczności przy- 
najmniej. Co do krytyki, ta raczej zachowywała 
się już na wstępie ozięble, wj czekująco. I nicby 
zgoła przeciw temu mieć nie można, gdyby wycze 
kiwanin temu wyznaczono właściwy termin. Tym- 
czasem jednak niezbadane, zaiste, są arkana kry- 
tyezne w podwawelskim grodzie, a wszechwładne 
wpływy... zakulisowe... I oto, podczas gdy publi- 
ezność nowemu dyrektorowi pozostała wierną i stale 
wypełniała i wypełnia jego tatr — krytyka, zna- 
czny jej odłam przynajmniej, zajęła w krótkim cza- 
sie stanowisko, którego inaczej jak zasadniczo 
i apriorystycznie wrogiem scharakteryzować nie 
można. Od pierwszych tygodni bieżącego sezonu 
z różnych jej placówek padać zaczęły zarzuty najroz- 
maitsze, im niesłuszniejsze i dziksze— x tem większym 
wygłaszane aplombem. Nim jakikolwiek kierunek 
mógł wogóle zarysować się w repertuarze, zarzu- 
cono brak tego repertuaru znpełny ; nim personal, 
w trudnych niezmiernie warunkach zebrany, mógł 
być zestrojony — odsądzono skład jego i użycie 
od ozci i wiary i t, d. Wszozęła się po prostu go- 
nitwa à gwi mieux mieux, wyścig w rzucaniu osker- 
żeniami jak najdotkliwszemi; objaw co najmniej 
wysoce nieśmaczny, który na BSzozęście, choć nie- 
zawodnie głęboko zrazió musial nowego dyrektora 
do miejscowych augurów krytycznych, niemniej 
z wytkniętej drogi sprowadzić go nie zdołał. Solski 
milczał i robił swoje. 

Rzecz jeszcze przykrzejssa do zanotowania, 
Partykularyzm dziecinny krakowskiej krytyki, któ- 
ry wobec Solskiego aktora objawić się nie mógł — 
p. Ludwik Solski zanim stał się „lwowską*, był 
przedtem „krakowską“, a jest wogóle polską znako- 
mitością — zwrócił się tem silniej... przeciw jego 
żonie. „P. Soleka? Pamiętamy przecie wszyscy 
w Krakowie pannę Pomian, drugorzędne role przed 
laty kiiku zaledwie na scenie tutejszej grywającą 
artystkę, Jakto, teraz wraca ona jako gwiazda 


pierwszorzędna — se Lwowa? Bardzo pro- 
simy, nie nas brać na lwowskie znakomito- 
ści!..* Dzięki temu arcy-inteligentnemu stano- 


wisku wielka artystka, jaką już niezaprzeczenie jest 
p. Solska, bądź co bądź przykre przeżyć musiała 
chwile — i wtedy nieraz z pewnością wspomnienie 
Lwowa sił i otuchy jej dodawać musiało. Tem 
większy i trwalszy jednak będzie jej tryumf, już 
nie daleki — z zadowoleniem bowiem zaznaczyć 
należy, iż uznanie jej rosnąć w ostatnich czasach 
zaczyna stale i to nawet wśród najoporniejszych 
dotąd niezwykłemu czarowi jej gry i postaci. 
Wogóle słuszność skonstatować każe, iż równocze- 
śnie i w stosunku krytyki do nowego dyrektora 
przejawiać się obecnie zaczyna zwrot pewien na 
lepsze. Miejmy nadzieję, iż porozumienie zupełne 
nasiępi niebawem, Czyż jednak potrzebną byla 
ta gorycz, kiórej wspomnienia nikt już zatrzeć nie 
zdoła, i czy był to naprawdę chlubny objaw słyn- 
nej „krakowskiej kultury ?* 

Lecz mniejsza o te sprawy, mało doprawdy 
ze sztuką wspólnego mające, lecz których wy- 
jaśnienie ze względu na głosy, jakie o nowej dy- 
rekcyi krakowskiego teatru i do Lwowa stąd 


jaki „poniewaź Sternberg nie umie opowiedzieć w ji zowąd niezawodnie dochodzą, niezbędne. Zanim 


nie na 


b wydostał się s sa lady przes plomie-joo dwa tygodnie zdawać zaczniemy sprawę z bie- 
ulicę, jak również i tego, dlaczego ubranie : śących przedstawień tutejszego teatru, prsypatrzmy 


” = 
i PRZEGLĄD s dnia 28 lutego 1908. 


(Jasska Wanię* Czechowa, „Dzieci słońca“ Gor- 


ji „Ijolę* Żuławskiego, „Szarb* Staffa, „Bagienko* 
Gorczyńskiego, „Pająka“ Kaweckiego, „Betleem 
} polskie“ Rydla, „Fifi“ Schiffmana, „Czerwony bu- 


w Abbazyi 4-4, kiet“ Rittnera, „Pana Reja w Babinia* Nowa-| Komunikat miejskiej centrainej targowicy na bydło, 


|czyńakiego, a Świeżo „Śluby* Przybyszewskiego. 
Repertuar, któremu — nuwzględniwszy jeszcze sze- 
jreg bardzo różnorodny kapitalnych wznowień — 
jednostronności, a już najmniej ubóstwa zarzucić 
absolutnie nie można! Nie brakło strawy dla sma- 
koszów, ale przedewszystkiem było podostatkiem 
pożywienia dla tej publiczności, dla której w na- 
szych warunkach teatr przedewszystkiem istnieja. 
Z tych przedstawień może obeszłoby się bez „Pa- 
jąka* i „Czerwonego bukietu“, które więcej dzięki 
poprzednim zasługom swych autorów niż własnej 
wartości dostały się na scenę, jednakże z tej 
względności dla młodych, skądinąd obiecujących 
talentów dyrekoyi żadną miarą zarzutu robić nie- 
podobna. Co do przyszłego repertuaru, to p. Bolski 
obietnic naprzód dawać nie lubi; wiemy jednak 
s pewnego źródła, iż będzie ou wyborny i wszech- 
stronny. W przygotowaniu n. p. jest „Książę Nie- 
złomny* Słowackiego i t, p. 

Co do strony reżysersko-nktorskiej wymienio- 
nych przedstawień jest ona również jnż, jak dotąd, 
prawie bez zarzutn. O personalu, w skład którego 
(prócz p. Mielewskiego, p. Mrozowskiej i p. Rut- 
kowskiej oraz samego p. Kotarbińskiego) wszedł 
cały zresztą personal poprzedniej dyrekcyi, a który 
nadto prócz obo*ga pp. Solskich, uzupełniony zo- 
stał szeregiem obiecujących młodych sił przeważnie 
z teatru łódzkiego i z krakowskiego teatru ludo 
wego zaangażowanych — bliżej będziemy mogli 
mówić dopiero przy poszczególnych przedstawie- 
niach. Dość różnorodny i niezbyt zrazu zestrojony, 
pod wytrawną ręką dyrektora zaczyna on wido- 
cznie coraz bardziej się zespnłać i już dziś w en- 
samblu często zeszłorocznej trupie lwowskiej doró- 
wnuje. Reżyserya zawsze ogromnie staranna i u- 
miejętna, często, jak np. w „Terakoi*, daje przed- 
stawienia znakomite, godne każdej wielkiej sceny 
europejskiej. 

Jednem słowem, sądzony be: uprzedzeń, do- 
tychczasowy plon działalności p. Solskiego, jako 
dyrektora sceny krakowskiej, zadowala zupełnie, a 
uprawnia do nadziei o wiele jeszcze od dotychcza- 
sowej rzeczywistości piękniejszych. Życzyć tylko 
wypada, ażeby nowemu dyrektorowi ci, którzy w 
pierwszym  raędzie do tego są powołani, ciężką 
pracę jego ułatwiali, zamiast, jak dotąd, utrudniać, 
Powinni oni pamiętać, iż teatr krakowski nie jest 
żadnem „thóńtre libre“ dla kółka szczupłego este- 
tów o speoyaluych gustach modernistycznych, ale 
przybytkiem sztuki i miejscem godziwej, kultural- 
nej i uszlachetniającej rozrywki dla szerokich ster 
inteligencyi, który nadto od czasu do orasu i dla 
maluczkich otwierać się powinien. Także i o tem, 
że miarą p. Pawlikowskiego, megnata-fantasty, in- 
nych dyrektorów polskich teatrów mierzyć nie 
można! Teatr jest dla publiczności — powiedział 
Sarcey — jeśli publiczność x teatru jest zadowolo- 
na i zapełnia go stale, teatr tem samem spełnia 
swoje zadanie, jest dobry, Pnblicznośó, nie krytycy, 
stanowi miarę wartości danego taatru. Publiczność 
krakowska zaś, najkulturalniejsza — jak mówią — 
w Polsoe, do teatru p. Solskiego, tak  ozęsto za 
pp. Kotarbińskich pustkami świecącego, ściąga 
licznie co wieczór. e. 

* Tygodnik Ilustrowany podaje w ostatnim 
numerze obfity materyał aktualny obok bogatej 
treści literackiej i artystycznej. Interesującą jest 
powieść Daniłowskiego „Jaskółki* z życia studen- 
tów Polaków w Rosyi. oraz nowela Jeleńskiej 
z wojny japońskiej, na czasie bardzo wizerunek 
„Pałacu Karasia* z ertykułem Al. Kraushara. Do- 
brze wyzyskano też chwilę bieżącą, z artykułem 
jubileuszowym o d-rze Janie Sawickim, portretami 
profesorów krakowskich, którzy wystosowali list 
do rosyjskiego Związku akademickiego w obronie 
polskiego uniwersytetu w Warszewie. Nadto zwra- 
cają nwagę lwowskie „Hyeny wyborcze,* rysunki 
do „Walk s policyą w kościołach francuskich“, 
„Zjazd muzułmański w Petersburgu* i szereg po- 
mniejszych aktualności. 


INE a N 
Uześć ekonomiczna. 
Wiedeń, 20 lutego. 
(Z.) Zupełna obojętność, z jaką ludność na 

Wągrzech przyjęła fakt rozwiązania Sejmu i 
położenia na razie końca wywrotowym wi- 
chrzeniom koalicyi, wywiera na giełdzie wprost 
imponujące wrażenie. Nawet najwięksi opty- 
miści bowiem nie przypuszozali, aby dzień 
wozorajszy mógł przejść w Peszcie tak spokoj- 
nie, jak przeszedł. Od pierwszej chwili otwar- 
cia dzisiejszych obrotów nadchodziły z Buda- 
pesztu dalsze znaczne zlecenia zakupna papie- 
rów, będące nowym .objawem zadowolenia, ja- 
kie panuje w tamtejszych sferach finansowych 
z powodu takiego obrotu spraw politycznych. 
Naturalnie kurs papierów z rakia znów się 
podnióał. 

Korzystna tendencya, jaks wytworzyła 
się na giełdzie skutkiem pomyślnego układania 
się stosunków na Węgrzech, sparaliżowana zo- 
stała jednak w dalssym ciągu niezbyt weso- 
łemi doniesieniami z targów zagranicznych. 
Były one dziś pod ujemnem wrażeniem wiado- 
mości o nowym rozdźwięku na konferencyi 
marokkańskiej. 

Ogłoszono dziś wykaz handlu sagrani- 
cznego naszej monarchii za styczeń b. r. Wy- 
kazuje on import w sumie 216,800.000 koron, 
eksport 183,100.000 koron, — w rezultacie tedy 
był nasz handel zagraniczny w styczniu bierny 
na sumę 82,700.000 koron. A 

Z Pragi donoszą, źe osławione towarzy- 
stwo chropińskie, które i w dziejach galicyj- 
skiego przemysłu cukrowego odegrało smutną 
rolę swą walką przeciw krajowemu Towarzy- 
stwu przeworskiemu, zakupiło właśnie rolniczą 
fabrykę cukru w Brfx w Ozechach w tym je- 
dynie celu, aby ją zaraknąć, W tym samym 
celu zakupiona ma być także druga fabryka 
cukru w Kolenowicach, a toczą się układy tak- 
że o zakupno fabryki cukru w Dux, która ró- 
wnież ma być zamknięta. Zapewne są to pre- 
luåya do zawiązania nowego kartelu oukrowego. 

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 
Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w Kra- 
kowie na Kleparzu dnia 20 lutego 1906 roku.) — 
W handlu zbożowym panuje dalsza stagnacya, 
gdyż kupujący, wyczekując nę efekt nowych ceł 
zbożowych, które w marcu mają wejsó w życie, 
boją się zaopatrywać w towar. Na dzisiejszym tar- 
gu obroty były ograniczone, tendencya mdła, a ce- 
ny nominalne, 


Sprzedawane:  pszenieę białą od 885— 


HOTEL EUROPEJSKI, 
ALBERT SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 22 Intege. A, hr. Miączyń- 
ski z Satyowa. Iwo Pieniążek z Lipinki. Radzca 
Szumski z Borysławia, W. Jorkasch Koch z Brze- 
żan. Dr. E. Kiesler s Czernicwa. Dr. 8. Nowosie- 
lecki z Bachowa. B. Pilatowski s Brodów. P. So. 
zańska z Sozania, Inżynier Geppert z Czortkowa. 
M. Radomiński z Kijowa. P. Zborowska i radzca 
T. Stryjeński u Krakowa. P., Stelmach x Wieczo. 
rek. F. Bxaszkiewioa z Dżóryna. E. Zimmermann 
s Hamburga. 


„Victoria“ ; 


RECE 00, wykę nową od 8'00—10:00, bobik od 
7:50—7'75, knkurudzę starą od 8'00—8*40, kuku- 
, rudzę nową od 0'00—0:00, Cinquantino od 0:00— 


i od 6:80—5-40, rzepak od 18':50-—14'25. Wszystko 
| sa 50 kilogramów. 
Lwowski targ na bydło z dnia 21 lutego 


Na dsisiejszy targ spędzono : a) bydła rogatego 
rosłego 127 sztnk; b) jałownika 27 sztnk; c) cieląt 


108 sztuk; d) nierogacizny sztnk 4. Razem 268 

sztuk, Woły tnezone płacono 64—88, buhaje od | AE p OROWSKI , 

70—80 koron, krowy od 67 do 86 K., jałownika | Pi wów — Ples Maryacki. 

66—72 K., oielęta od 74—92 K. nierogaciznę |- **Yssorzgdny hotel a komforiem urządzony, pil- 


od 106—108 koron, wszystko za centnar metr. ży- | sneńska restauraeya s p okojem do śniadań, cukiernia 
sd A ; w miejscy, 

Przyjechali ‘nia 22 lutego, N. Winiarska s 
Przemyślan, L. Maruniakowie z Przemyśla. L. Hirn 
z Budapesztu. A. Noel z Bosolówki. J. Wojcie- 
chowski z Krakowa. M. Moeller z Offenbachu. C. 
Raffin z Warszawy, A, Wolniewicz z Olszy, L. 
Bauer s Pragi, L. Jawetzowie z Horodnicy. M. 
Hoffmann, A, Kahn, H. Zeiss, E. Schindler i L. 
Popper z Wiednia. A, Weissmann ze Starzysk. J. 
Kössler z Czerniowiec. A. Kiessler i M Seemann 
s Drohobycza. K, Kostkiewicz z Dubian. F. Ho- 
Szowscy z Bukowska. A. Schneyer i E Axelrad s 
Czerniowiec. O. Schiitz z Tarnopola, J. Zaremba s 
Doliny. W. Komornicki z Babina, W, Korsenni 
z Brzosdowiec. F. Gąsiorek x Łapanowa, A. Als 


TELEGRANY „PRZEGLĄDU. 


(Depesze porannej. 

Paryż. Wozoraj przed południem miano 
przedsięwziąć inwentarzowanie w 27 kościo- 
łach paryskich. Wszędzie zebrała się znaczna 
liczba osób, z których kilka przepędziło całą 
noc w kościele. Księża odczytali protest. In- 
wentarzowanie przeprowadzono tylko w kilku 
kościołach, w innych urzędnicy ustąpili. 

Wiedeń. Do urzędów cłowych wydano roz- 
porządzenie, wedie którego towary złożone do 
oclenia po dzień 28 bm. mają być oclone we- * Rzeszowa. 
dle starej taryfy. Prawo to jednak gaśnie, je- , KENNY 
żeli po dzień 16 marca oło nie zostanie w go-. Wadesłzn a. 
tówce zapłacone. | Bebryke <a pi» pook. dsi do Redakcyi, nie bierse też ona 

Rzym. Papież odbył wczoraj tajny konsy- j sa nią na siebie ładnej odpowiedzialnóści, 
store, na którym mianował 19 francuskich i in- ' 
nych biskupów. Następnie Papież wygłosił mowę, | Rewanż, 
w której powołując się na encyklikę z 11 bm. po- | Podejmując rękawicę, jaką mi cisnęła niencs- 
tępił raz jeszoze franouską ustawę separacyjną, ciwa konkurencya, walcząca podstępem i kłamstwem 
jako obrażającą Boga i naruszającą instytnoye ko- w rodzaju Śmierci pacyenta — oświadczam, że po- 
ścielne Stolicy Apostolskiej, episkopatu, wreszcie nieważ jedyną bronią, jakiej mi ukyć wolno jest 
jako pogwałcenie konkordatu i prawa miądzynaro- dobroć i taniość roboty, odtąd zęby w kauczuka 
dowego. Papież wzywał katolików we Freanoyi z platyną, w najlepszem wykonaniu, kosztu- 
do obrony religii i wyraxił nadzieję, że przyjdąle- ją u mnie po 2 zł. od sztuki. y 

j W. L. WIKTOR 


psze ozasy dla ich ojczyzny. z 
Wiedeń. Kierownik ministerstwa handlu : Uniwersalny Instytut dentystyczny 
Lwów, plac Halicki 7, 


Auersperg delegował przydzielonego do minister- ; 
stwa handlu radzcę namiestnictwa, Włiadysiawa ' mamą 
Józefa Federowicza w swem zastępstwie NA posie DA i EE LLON 
dzenia Ceztralnego Związku je galicyj: | kier oai Aitec) n Io 

; RPE a ; p= è 
skich, które rozpoczynają się w niedzielę w Kra |rytus 87-20—87:40. — Nafta galicyjska bez 
zmiany, 
(Zamknięcie 


kowie, | 
AD a Bar Berlin 22 lutego. iełdy). 
( ep PORE, ET obliczenia procentowego). pis 

Kraków. Dziś rozpoczęła się przed prsy- | pustrysokie 85:15. Spirytus 00:00, 
sięgłymi rozprawa o kradzież 27.000 koron, Paryż 22 lutego. (Zamknięcie giełdy), 
popełnioną dnia 4 listopada m. r. w urzędzie | Trzyprocentowa renta 99'82 (exolusive kupon). 
pocztowym na tutejszym dworou. Na ławie | Mąka („Fleur de Paris“) 29:95. 
oskarżonych zasiadają wośny pocztowy Antoni | Frankfurt 22 lutego. (Giełda xzagrani- 
Mayer, obwiniony o kradzież, i żona jego Ana- | czna). Kredyty austryackie 21160. Koleje pań- 
stazya, obwiniona o uczestnictwo w kradzieży. | stwowe 00000 exclusive kupon. Alpiny 000'00. 
Wyrok zapadnie popołudniu. Disoonto 189'80. — Laura 00000. 

Moskwa. Wozoraj otwarto tu kongres Budapeszt 22 lutego. (Giełda zbożowa). 
przedstawicieli związku z d. 80 października. | (Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze- 
Wzięło w nim udział około 500 osób. Przewo- | nica na kwiecień 16-86 —16'88, na październik 
dniczącym wybrano hr. Heydena, asesorami bar. | 1678—16'80; żyto na kwiecień 1870—1372, 
Korffa i Szypowa. Ten ostatni oświadczył w | na październik 18'40—18'44; owies na kwiecien 
przemowie, że rząd opuścił drogę koniecznych | 16'84—16'86, na październik 12:66—1270; ku- 
reform i przez to zniewolił kongres do rozwa- | kurudza na maj 1906 r. 18-90—18'92, na li- 
żenia, jaką ma zająć postawę względem rządu. | pieo 1406—1408. — Rzepak na sierpień 

Hr. Heyden przemawiał w tym samym | 27'/0—27'90. — Oterty na pszenicę: mierne, 
duchu i powiedział, że związek dąży do postę- | Ohęó kupna: mierna. — Usposobienie: spokoj- 
powego rozwoju życia politycznego w Rosyi ij ne. — Pogoda : niestała, 
trzyma się zdala zarówno od stronnictw reak- | UNNmewwkwwWWWOZZNNNN 


cyjnych, jak od skrajnych. = | alafda a i i 
Fe raek, że kongres musi pono- Tae a a feadain Ia. maiae A, 
wnie zbadać rezolucye, powzięte przez ozłon- i $ ; 
a 1 Marki 11742, renta majowa 100,00, węgierska 
ków związku w Petersburgu, w tym duchu, renta koronowa 96 50, akcye: austr. zakl. kredyt, 


żeby raad wrócił na Bey manifestu z 80 pa- 671-00, węg. zakł, kred, 79000, anglobanku 821.00 
"sią aż TA AE > i zebrania się union banku 6564-60, bankvoreinu 66850 IBitiedbanku 
dumy i usunął rządy policyjne. Kilku mówców 447 00, kolei państw. 678-50, lombardy FRE ch. z 
żądało wciągnięcia prócz tego kwestyi agrarnej kolei Elbethal 444 50, Ktryki 66 GiARBOGO: ca 
do LG 23 kongresu. ar ; niowe 00000, alpiny 58700, Rima Muranyi 686°00, 
Warszawa" Wasysoyparesztowani w MEMI | 2.Tow. ko ——-:00,tcaj tared p na 
wie urzędnicy kolei nadwiślańskiej otrzymali e U Kientaafókoti4 
dymisyę. Z tych dwudziestu kilku urzędników i PE EPE SEE ah 
wrócił do służby tylko inż. Michałowski, któ- 
rego sprawa nie jest jeszcze ostatecznie zała- 
twiona. 

Piotrków. Aresztowano tu adwokata 
Franciszka Nowickiego, który przy wyborze 
próbnym otrzymał liczbę głosów, pozwalającą 
przypuszczać wybór jego na wyborcę z Piotr- 
kowa i dającą mu pewne szanse wyboru na 
posła z gub. piotrkowskiej. f 

Petersburg. W Giagińsku (w obwodzie 
kubańskim na Kaukazie) zbuntowało się 600 
kozaków. Wysłano przeciw nim wojsko z pię- 
cioma karabinami maszynowymi. Przyszło do 
starcia; szczegóły jego nie są jeszcze znane. 

Płock. Wielkie wrażenie wywarło w mie- 
ście i okolicy ogłoszenie z ambon kościelnych, 
że xięża Ludwik Rytel z Święcio i Kazimierz 
Przyjemski s Kobylnik zostali zawieszeni w 
czynnościach, ponieważ głosili herezyę i wy- 

owiedzieli posłuszeństwo władzy duchownej. 

ięża i należą do sekty Maryanitów, zwa- 
nych także mankietnikami, gdyż nie noszą 
mankietów. Głoszą oni, że Kościół jest zde- 
moralizowany i trzeba go nwolnió od Anty- 
ohrysta, który jest już na Świecie i liczy 8'/, do 
4'/, lat. Szczególnym kultem otaczają oni nie- 
jaką pannę Kozłowską. Prócz wymienionych 
xięży zasuspendowano jeszcze czterech, mia- 
nowicie Zbirochowicza, Żebrowskiego, Czerwiń- 


Lwów 332 lut_go. (Z wby handlowej). 

Obliczszie w waipeie koropowej. 

Akcye + sstukę: Kolej gal. Karols Lndw:ka pe 
406 Koron —.— da ——. Kalsi Lwoweko-Orern.-Joake 
pc 400 xor. 580.— do 586—. Banka hipoiaosnegc po 
300 słr. 559.00 dy 263.00. Akcye gasbarni w Rseczowie 
po 400 kor. dc —— Tor, budowy WAZOPÓW 
w fapoke po 8OY koron — 803 Ranku dle bandia 
i prsemysłu po 400 k. do 260—. 


Listy zastawne se 100 H: Barka hiprt. galio 
6 proc. los. w ŚG leń, e LU proc. prer, 11160 do O%WAQ. 
& i pół proc. los w L0 Jet i(060 dc 101-890, 4 oc. ice 
w 00 Jai 98-50 do IPAC Banko kraj. 6 i pół prue lcs w 
51 lat 10180 do 00000 Berku kraj, 4 proc. los w 67 lae 
93:20 do 99.90, Tow. kred. Qel. ziemskie 4 proc. (J omi- 
sya) 89.60 do OUGO, 4 groo. ice w 41 i pół da'ach 80:50 
do 0000 å proo. lon w 56 !at 990 do 84:70. 

Obligi sa 100 K.: Gai. fund. propinacyjnego 4 pro 
99.70— 100'40 Bukowińskiego famd. prop. 5 proc. 102,80 
do—.—. Koman. Banku kraj. 4 i pół proo. (Biej emisy:) 
100.80— 101.50. Komun. Banku kraj. (4«j em.) 99.00 do 
89.70. Kolejowe lokalne Banka krajowego 4 proceniowe 
po 200 koror 99.09 do 98.70. Peśyczki kraj s reko 1878 
41/, proc, —.-—— do —.—. 4 proc. s 1898 r. 89.80 - 100.0), 
miasta Lwowa 4 proc. pc 300 koron 9760 do 98,20 
1/,4/* po 200 koron 100.50 d> 101.90. 


- Ruoh poclągów kolejowych. 


ważny od 1 maja 1905 według czasu środkowe - europej- 
skiego. : 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: 2.31", 130, 8.40*. 6.00, 8.50, 6.36, 8.60" 
Z Rzeszowa: 10.35. 


kiego i Głołębiowskiego. W dyecezyi ma być Z Pedwołoczysk (na dworzec główny): 2.30, 7.90, 11.56. 
EE zasuspendowanych 11 zięży. Meryanici 5.80, 10.20*; na Rodia, 215. 7.00, dit aż 
wypowiedzieli posłuszeństwo biskupom. Licz- 10 G3*, 


Z Oserniowiec: 12.20". 1.40, 6.10, 6.45, 9 10* 
Z Kołomyi: 10.06. 

Z Btanisławowa 8.06. 

Z Rawy i Sokala: 7.50. 

Z Jaworowa: 8.18, 4.88. 

Z Sambora: 8.15, 1.50, 9.80, 

2 Ławecknego 7'29, 11-45, 10:50* 

Z Tuchli 3'4% 

Z Bełzca 500, 


ba ich w całym kraju dochodzi do 70. Dzien- 
niki warszawskie ogłaszają odezwę do wier- 
nych aroybiskvpa x. Popiela, ostrzegającą przed 
tymi sekciarzami. 


Rada państwa. 


Wiedeń. Po „odczytaniu interpelacyi i 
wniosków przystąpiła Izba do dyskusyi nad trak- 
tatami handlowymi z Włochami i Belgią. 

Wiedeń. Subkomitet xomisyi budżetowej 
ukończył dziś dyskasyę ogólną nad ustawą o 
kongrui i przystąpił do dyskusyi szczegółowej. 
rzek WORSE" 


HOTEL OEORGE'A. 

Przyjechali dnia 22 lntego. Ks, E. Sapieha 
z Biłki. Hr. A. Starzeński s Dąbrówki, Hr, W. 
Młodecki z Monasterzysk. W. Serwatowski z Je- 
zierzan. A, Sadowski z Królestwa, W, Russanow- 
ski s Podola. B, Dwernicki z Podola. L, Kaden 
z Krakowa. H. Czaykowski z Bóbrki. M. Podlew- 
ski z Czarnicy. J, Bernstein ze Skałatu. W, Ma- 
łecki z Turad. L. Horodyski s Kolędzian. K. Cień- 
! aka z Uwisla. Z. Małachowski s Rosyi, 


Odchodzę ze Lwowa: 


Do Krakowa: 12.45”, 8.28, 2.50, 4.15%, 8.55, 6.66%, 1; 007 
Do Breszowa: 4.10. 
Do Podwołoczysk s dw. głów.: 2.00, 6.80, 10:56, 9.008, 
11.05*; z Podzamcza : 2.03, 6.48, 11.15, 9.28%, 1 94”, 
Do Ozserniowiec: Z.5t*. 2.40, 6.15, 9.20, 10.508, 
Do Stryja: 11.10*, 
Do Rawy i Sokala: 7.80%. 
Do Jaworowa: 6.5, 6.58. 
Du Bamabork: 9.00, 4.20, 10,55%. 
Do Kołomyi i Żydaczowa: 5.50, 
Do Przemyśla, Ohyrowa: 10.05* 
Do Łewoosnego 7.80, 2.56, 6,25%, 
Do Be?sca 11.10. 
Uwaga. Pociągi pośpieszna drukowane są literami 
tłustemi; pociągi NOCR6 OsNnaczone są gwiazdkę. Pore 
nocne liczy się od godz, 6 wieczór do 5 min. 59 


rena. 
= 
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10) 
Z życia blagiera. 


(Z franouskiego.) 
(Ciąg dalszy). 


Powiedziawszy to, Konstanoya uciekła, bo 
ją łzy dławiły, jeszcze chwilka, a byłaby się 
zdradziła, Powinno było zastanowić Edmunda, 
dlaczego kuzynka płacze, mówiąc mu, że go 
nie kocha, Zazwyczaj kobieta zachowuje się 
inaczej przy zerwaniu s niemiłym sobie męż- 
Czyzną. 

Ale Edmund nio nie widział, nie nie ro- 
zumiał, tylko to, że Konstancya go nie kocha, 
ozuł sią dotkniętym w swojej miłości własnej 
jeszcze bardziej, mè w swojem uczuciu. Do- 
tychozas wierzył ślepo w przywiązanie kuzyn- 
ki, i ta zbytnia pewność znieczulała go na jej 
wdzięki i dobroć. Uważał ją za swoją i dlate: 
go mniej dbał o nią. Wielu mężczyzn miewa 
takie usposobienie. $ 
Oszołomiony tym niespodziewanym oio- 

stal na bulwarze jak wryty i pozwo- 
nie próbując jej za- 


sem , 
lił odejść kuzynce, 
trzymać. à 

— Po o0? — myślał, rozglądając się doko- 
ła — wszak mi powiedziała, że już się nie zo- 
baczymy nigdy. l A 

Przypominał sobie swoją obojętność dla 
niej, ciągłe zwłoki w połączeniu się dozgon- 
nem, swoją ustawiczną pogoń to za sławą, to 
za majątkiem, pogoń, która go doprowadziła 
do ruiny i do utraty serca kochającego. 

— Postępowałem bardzo niewłaściwie — po- 
wiadał sobie — jestem winien, jednak gdyby 
mnie kochała prawdziwie, toby mi wszystko 
przebaczyła. 

Ale znowu zazdrość porwała go w swe 


PRZEGLĄU a amia zo iutego LoUU. 


— Po co się martwić — tłómaczył sobie — | rseczonego, Konstaucya broniła go zawzięcie, 


do ezego mnie to doprowadzi? Najlepiej zapo- 
mnieó o zdrajczyni. Teraz nic już nie staje na 
przeszkodzie, bym ożenił się bogato... Wśród 
rozrywek, jakie dostarcza majątek, zapomnę o 
niewdzięcznej kuzynce. | 

Nazywał „niewdzięczną* tę, która mu po- 
święciła swą fortunę. Ale zazdrość naa zaślepia 
i niesprawiedliwymi czyni, choć wielu, i bez 
zazd ości nawet, nie umie pamiętać o dosna- 
nych dobrodziejstwach. 

Edmund poszedł do p. Bringsingue i pro- 
sto z mostu rzekł mu: 

— Namyśliłem się. Przyjmuję pańską propo- 
zycyę. Zostanę pańskim zięciem, skoro tylko 
zechcesz. 

— Byłem pewny, że to sią na tem skoń- 
czy — zawołał p. Bringsingue. — Nie mogłeś 
odrzucić tak świetnej partyi, jak Klodora. Po- 
winienem zrobió oi wymówkę, że mogłeś się 
wahać bodaj dni kilka, ale nie chcę gderać. 
Byłoby to musztardą po obiedzie... Co też ja 
powiadam.. To przysłowie jest w złym gu- 
ście... Pocałuj mnie, przyszły zięciu, i chodź 
ze mną do twojej przyszłej teściowej i mal- 
żonki. 

Eimund dał się prowadzić, było mu je- 
dnak smutno, i całując rękę pany Klodory, 
myślał o swojej kuzynce, tak słodkiej, tak pię- 
knej i dobrej, tak niepodobnej do jego przy- 
szłej żony. 

Ta myśl trapiła go ustawicznie. Mimo to 
po miesiącu panna Klodora została żoną Kd- 
munda Głerval. 


ROZDZIAŁ VIII. 
Małżeństwo. 


P. Pange i Pelagia dziwili się bardzo 
dlaczego Edmund nie odwiedza kuzynki, lecz 


zspony. Í gdy się oburzali przed nią na obojętność na- 


PATENTY 


I ochronę MAREK I WZORÓW wszystkich 


krajów wyjednywą 


M GELBHAU 


Inłynier i sapraysiężony rzecznik patentowy we Wiedniu. 


VI, Siebensterngasse 7 (naprreciw o. k. ursęda patentowego). Adres 
5 telegrafńicsny: „Protektioa* Wiedeń, Telefon miejski Nr, 8.407. 
E 


Depeniame Hotel Brit 1 p. Teatr r 


Hg" Występ najlepsrych sił artystycznych. “N 
Codziennie ZE nowe senzacyjne komedye. 


RN —— —— 


TÜRK: 


e 
f 


PAE 


W małych puszkach albo w tubkach zawsze 


Btuttgartem. 


ROOT 


Najlepsza marka 


"CERES" —— 
KOKOSOWY TŁUSZCZ 
DO POTRAW! 
Znakomity do 

pieczenia, smażenia i gotowania. 
Zakład fabryczny Środków spo- 

żywczych „CERES“ w Aussig. 
Preparat ten podlega chemicznej 
kontroli przes wysokie o. k. sauni- 
storstwo dia epraw wewn. approbowa- 
nego Zakłada badawosego dla środków 
spożywczych i napojów. Wieueń, 

IX., Spitaigasse 31. 

Kapujący kekosowy lłuazcz do potraw 
gGEREŁS* jesz aprawiuony, sukupiony 
towar w orygiualnym opakowaniu dag 


w wysuienieu, m saksadsia du bezpia- 
tnego badania, 


PZIZYTITITIC>ŁLOC><2 | 
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dla koblet 


Tygodnik Mód i Po 
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Korespondencye z głównych ognisk życia euro 
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strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki ar 
i wsorami robót i kilka razy: Formy z b 


+ 


v 
- 


BZ 


arna czyli 
Część kulin linę Szumlańską. 


pytu pracy dostępnej kobiec 


Warunki prenumeraty: 


+ 


va”e”e”” 
CPR SZCZCZZZSZCZYŁ” 


BST; 
DEN 
Aoimeraozm$ | 
„Anchovy-Paste Sardellen Butter} 


Do cnieba i sosow jako delikates, pobudzający apetyt. 


Wyborne likiery stołowe 
jako to’ Chartrense, Benedyktynką, Curaçao Wan lowy itd. preysposehbia 
sobie każdy sam w najlepszy i naiproBtszy sposób przes u/ycie 
Jul. Schradera patron likier«wych od Ju. So.radera w Furrbach pod 


Patrony wystarczające na *1/, litra likieru koBstnją wedle gatunku 80 — 140 


hal. Prospe:t wysyła na ząd:n'e główny sklad dla Austro-Węgier: W. Maa- 
gor Wiedeń III/3 am Benmarkt B. — we Lwowie Alojzy Hibner. 


Najwięcej rozpowszechnione pismo Ilustrowane 


W dziale literackim pomieszcza: Nowelle,Sprawozdania krytyczne 
z literatury własnej i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, 


W dziale mód co tydzień: Ryciną kolorowaną mód pa- 
ryskich i arkusz rysunków z wzorami sukieu, okryć, wogóle 


ne wprost Z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. 
Co tydzień dział praktyczny p. t.: Poradnię 
w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny hy- 
gieny wedle ostatnich zapatrywań, nauki, dział pedagogiczny, 
dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego. 
gospodarska prowadzona przez p. Pau- 


Iniormacye dotyczące bieżącego zainteresowania i po- 


Główna ekspedycya na Galicyę 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 


We Lwowie kwartalnie 3 kor, z dostawą do domu 3 kor. 60 h., 
na prowincyl s przesyłką pocstową 3 kor. GQ hal. 


TaY 
brejejezęzrez*z*2*I061e07 


kich bes 
lwowskich, 


wszelkie pisma 
przyjmuje 


ozmaitosci 


Sokołowskiego 


Kosstorysy gratis. 


świeża do użytku, asnos. iwanczany. 


Uczennice 


cie pray ul. Łyczakowskiej 


szenia m rassa się nadsyłać 


NEC M0] 
Po cenach 


redakcyjnych ogroszenia do w 'zyst- 
wyjątku dzienników 
krakowskich, 
warsząwskich wiedeńskich, 
czeskich, fran .uskich ect., 
caasopism fachowych miejsoowych, 
samiejscowych i sagranicznych, sa- 
mówienia na klisze i rysunki do 
ogłoszeń, prenumeratę na 


Kiencpa dzienników i ogłoszh 


we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9. 


sowaatoGRogOGGGGO0Ę |" 
Drabne ogłoszenia 


6 
| PEOOES TGR E R E, W 
— Wyborny miód deserowy kuracyjay / 
po 8 kor, „rarytas“ miodoborów po 6 kor.|bardso licznych i doborowych inwenta- 
8' hal. sa 5 klgr. franco. Miód w pla: |Tzy żywych, martwych, stadniny, folwark 
strach 1 kig. 2 kor. Własna pasieka. Za| ył wsorowo gospodarowany, posiada naj- 
blaszanki uwr:cam po 60 hal. Brosrurki nowsze i najlepsze ster; 
o miodsie darmo. Korzeniewicz om.|wiąsałki Deeringa prawie nowe, kosiarki 


uczęssosające do zakładów naukowych 
snajdą najlepsze nr ieszczenie w interna- 


Ekonom lat 85 s szkołą rolnicaą i 
kilkunastoletnią praktyką w większych 
majątkach poszukuje p sady na ordynąa: 
ryą lub po kawalerskn. Łaskawe sgło- 


poste restante Krsywcza nad Sanem. 


Wyrabiam police asekuracyjne 


w światowej instytucyi Ubezpieczeń na- 
wet odrzuconym przes inne Towarty- 
stwa Lwów postfach Nr 53. 
Wilia nowa s ogrodem mn sądsona s 
| xomfortem do eprzedania lub wynsjęcia. 


Starała się ukrywać swój ból przed lndzkiemi 
oczyma. A 

— Nie potępiaj go — mówiła do Pelagii — 
nie wiesz, jakie mogą nim kierować pobudki, 
nie wiesz, oo zajść mogło. Nasze matki zarę- 
ozyły nas, gdyśmy byli dzieómi. Od tego czasu 
wiele zmian zaszło. Ja już nie myślę o tem 
małżeństwie, Edmund również. 

— Ha! jeśli tak, nie mam nio więcej do po- 
wiedzenia — odparła Pelagia. 

Pelagia chciała kon'ecznie wiedzieć, co 
się stało s Edmundem. Mawiała nieraz do p. 
Ginguet pod sekretem : 

— Btaraj się pan dowiedzieć, oo on robi... 
gdzie bywa.. pójdź pan do jego mieszkania, a 
opowiesz mi potem, oo się dowiesz. 

Pewnego wieczoru, gdy obie panienki by- 
ły zajęte robotą i siedziały przy p. Panze, któ- 
(ry s powodu podagry nie poszedł do teatru, 
wpadł p. Ginguet blady i okropnie wzburzony. 

— Oo oi jest? — spytał go p. Panze, ozy 
miałeś konwulsye ? 

— Nie, panie, ale wolałbym mieć konwul- 
sye, wolałbym mieć, nie wiem, co... 

— Qzy straciłeś pan posadę? — zagadnęła 
Konstanoya. ` 

— I to nie, spodziewam się nawet, że mi 
podwyższą pensyę. Zwierzohnicy zadowoleni są 
ze mnie. - 

— A więc dlaczego wyglądasz pan na upio- 
ra — rzekła Pelagia, nie widząc rozpaoczliwych 
znaków, które p. Gingnet jej dawał sa plecami 
Konatancyi. 

— Bo dowiedziałem się nowiny okropnej... 
to nikozemne... to oburzające |... Po tem, co mi 
mówił niedawno... nie praypuszcaałem, żeby 
się dopuścił takiej podłości... Ha! zresztą panna 
Konstancya będzie musiała się dowiedzieć 
woześniej, czy później. 

Ja! — zawołała Konstanoya, patrząc na 


W dniach 26, 27, 28 b. m. 
w miasteczku 'Touste pow Skałat 
s powoda wydzierżawienia 


ysprzedaż 


narzędzia, ostery 


triery, centryfugi. 


je SieysiEGarzymstów. a 
usta MMAlMhieoM M M Motory- 
Pierdcien ki 
czna. 


saręesynowe, obrączki, 
sspilki ślubne, srebro stółowe 
pod 88 (Ursędownie cechowaze) 
kompletne wyprawy w katet- 
kach, oraz wszelkie biśnterye 

polaca Jan Jarzyna 

jubiler, Lwów, Hotel 


Raropajski, 


WWW WVJYY 


dr. Zygmunt Lisiewicz, Lwów, 
| „ demicka 22. 


Ogórki, 


Hotel). 


; Ul Ssymonowicza 7. (boczna Listo ada). 
| Do wydzierżawienia 

kora; stnie (wyłąosnie chrsedoijani <owi) 
B folwarki w saohodniej Galicyi położone gp. 


w obszarze około 1000 morgów s gorsel 
sią Blidssą windomość udsieli adwokat 


kapusię KwARZOUĄ, 
cebulę etc. oferuje 


Ant. K. Linck, Znojno. 
Mieszkania 


po 5 I 6 pokol w domu Bremilskicb 
Krayżowa 86, wiadomość w sklepie (Grand 


tne w smaku, 


warunki. 


wieści 


pejskiego i t. p. 


kusz z krojami 
ibułki, nadsyła- 


dla kobiet 


2 22 


Y Lwowie Hay, Mikolasoh; 

4 w Krakowie: Raim. 
le. A TEE E T 

4 | Maszyny do szycia I haftu 


v 
.- 


Redaktor oupowiedzialny Waciaw Masłowski. 


| WINO! | 


VM skutek pomyślnegu winobrania | | 
dostarcsam pod gws»rancyą natu- 
ralnego czerwonego wina dalmatyń- 
skiego, które jes: łagodne i delika- 


po 40 halerzy za litr 
od stacyi kolejowej Fiume. Naj- 
mniejszy odbiór 80 l. w beczałce. 
Więksi kupcy, właściciele hotelów 
i restauracyi otrsymują kuraystne 


Próbka 5 kg. franco do ka- 
żdej stacyi kosztuje 8 kor. "RJ 


Edmund Pauk, Fiume. 


Doskonale odtłuszoza i od- 
każą skórę, zapobiega 
wypadaniu włosów, — 
wsmaonia ich porost, Do 


z najlepszych fabryk sprzedają SA go- 


© tówkę se znacznym op"stem lub ne raty 
> na przystępne warunki. Proszę ądać 
+ cenników, 


Qi Władysław Kukawski 
* Skład maszyn do szyGla. Lwów, 
+4 Pasaż Mikolasoha. 


inteligentny mężczyzna sznła popo- 
łudniowego sającia biurowego sa skrom- 
nem wynagrodzeniem. B. K, Krasew- 
iego 19 A parter, drswi Nr. h, 


Akademik 

ul. Aką.|possukuje lekoy: na prowinoyi, Jęsyki, 
musyka Kondera Strzyżów nad Wi- 

słokiem. 


© 


Wydaje: 


rony sade 


+ nabycia w sasi bniej- 
b4 szych aptekach, drogue- 
o ryach i składach perfum. 
4 Główne składy: — we bez wyjętku pisma codzienne miejscowe, zamiejsco- 


Papier s fabryki Braci Fiałkowskich. 


Najtańsza 


Q00080800030010000000S5006D 
Miastowe Biuro c.k. anste, Kolei Państwowych 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


BILETY ZESTAWIALNE 


(Fahrscheinhefty) kombinowane-okrężne (Rundreise) i powro* 

tne do wszystkich i ze wszystkich znaczniejszych miejscowoś'i Eu- 

ropy s ważnością 45—60 I 90 dni i opustem od 12—35 pro- 
cent od cen normalnych. 


Do Wiednia z ważnością 45 dni. 


Ma obecny sezon 
poleca się zeszyty jazdy powrotne x odpowiednira opustem do wasy- 
stkioh miejscowości południowych jak: 


Blaritz, Fiume (Abbazyl), Wenecyi (Lido), Triestu, Ca- 
pri, Meapolu, Nizzy, Florencyi, Rzymu eta. 


Do Karlsbadn, Wrooławia, Drezna, Lipska, Berlina, Bre. 
my, Hamburga, Paryża s ważnością 45—60 i 90 dni. 


BILETY KARTONOWE 


gwykłe do wszystkich siacyi w kraju I zagranicą. 
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolej. 

Przy samówienin biletu zestawialnego naleky nadesłaó 4 ko- 
n i podać dzień, od którego bilet ma być ważnym. 


= Na wszystkie 


we, wiedeńskie i zagraniczne, tygodniki, ilustracye 

artystyczne, pisma humorystyczne, mody, żurnałle, 

przyjmuje prenumeraię z: desiawę w miejscu iub 
wysyłką na prowincyi po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników 1 ogłoszeń Sokołowskiego 


Lwów, pasaź Hausmana 9. 
ay- Ogloszenia do wszystkich pism najtaniej. "i 


= wj t 
p. Ginguet. 

Pelagia domyśliła się już o co chodzi 
i teraz dała mu znak, aby milczał, ale 


nie było już sposobu go zatrzymać. Chodził 


po pokoju, uderzał pięścią w stół, powta- 
rzając : 
— Tak, to okropae! to niegodne porzęą- 


dnego ozłowieka!.., Słowo dane powinno 
być święte. Dla mnie niema nic świętszego 
nad miłość, dlatego może ludzie powiadają, 
że jestem głupi, ale ja wolę być głupi, a ko- 
chejący. 

— Mój drogi — przerwał mu p. Panza—two- 
je zapatrywania są bardzo szlachetne, ale nie 
tłómaozą nam, oo się stało, a Konstancya pia- 
gnęłaby się dowiedzieć, my również. 

-- A zatem, panie Panze — mówiono mi 
wozoraj, że Edmund Głerval... ożenił się z pan- 
ną Klodorą Bringsingue. 

— Okenił się! — zawołali wuj z siostrzenicą 
jednogłośnie. 

Konstanoya milczała, tylko spuściła głowę 
na piersi. 

— To niepodobna, panie Ginguet — mówiła 
Pelagia — ktoś z pana zadrwił. 

-— Niestety, to prawda oczywista. Rozumie 
pani, że dowiedziawszy się o tem, chciałem się 
przekonać sam, poszedłem na wywiady do mie- 
szkania Edmunda... Powiedziano mi, że ożenił 
się i zamieszkał przy teściu... Od miesiąca jest 
już mężem panny Klodory, 

— Ależ to niegodne! — zawołała Pelagia — 
Moja biedna Konstancyo!.. jak on mógł cię po- 
rzucić |... Nio nie mówisz... nie przeklinasz go... 
Jesteś za dobra, jak zwykle. Aj, ci mężczyśni, 
ci mężczyźni! Nie warto ich kochać... Ale ja 
ciebie nie opuszczę... dołożę wszelkich starań, 
aby oi życie osłodzió. 

Mówiąo to, całowała przyjaciółkę, a Kon- 
stancya, nie mogąc już stłumić łez, wybuchnę: 


ła płaczem. Ohoó sama pomogła do tego mał-i 


WW dp HPEDGC HA Gi HE 
dia miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów 
prywatnych I t. d. 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. 
Instalaoye domowe z klozetami, łazienkami i t. d. 


projektują | wykonują : 


OSERS I BAUER 


żeństwa, choć go się spodsiewała ciągle, je- 
dnak ta wiadomość była dla niej ciosem okro- 
pnym, nie mogła pogodzić się z myślą, że jej - 
kuzyn stracony dla niej na zawsze. Į 

P. Panze milczał, ale czuł dotkliwiej ten 
ból Konstanoyi od własnej podagry. P, Gia- 
ŻE płakał i ocierając oczy, mruczał przes | 
zęby : 

— (hoó jeden mężczyzna śle postąpi, to nie 
racya, żeby wszystkich nienawidzieó i poprey* 
sięgać sobie, że się za mąż nie wyjdzie... 

Konstanoya opanowała już swoją rozpacz 
i wydawała się spokojną. 

— Ozeomuż mnie żałujecie — mówiła. 
Upewniam was, że spodziewałam - się tego od- 
dawna... Miałam zawsze jedno tylko pragnie” 
nie, a to żeby mój kuzyn był szczęśliwy, & 
mam nadzieję, że nim będzie w tym związka.. 
Ze mną miałby może kłopoty, znosiłby niedo- 
statek... Ozyż mogę mieó mu za złe, że wolał 
zażywać fortuny.. Nie, przysięgam, że żalu do 
niego nie mam, nie ozuję się wcale nieszozę” 
śliwą, mając takich, jak wy, przyjaciół. Ale 
proszę was o jedną łaskę: nie wspominajcie mi 
nigdy o Edmundzie.. nie ujrzymy go już za- 
pewne. Postaram się o nim L wyma- 
żę przeszłość z pamięci. 

Obiecano zastosować się do jej życzenia, 
wszysoy podziwiali jej dobroć, ale nikt nie 
dzielił jej pobłażliwości dla Edmunda. 

P. Panze go potępiał, p. Ginguet nim po- 
gardzał, a Pelagia przeklinała go. 

Tymozasem Edmund ożenił się i zamie- 
szkał u p. Bringsingue. W pierwszych dniach 
był oszołomiony tem, co się stało, ale potem 
zaczął się zastanawiać i przypatrywać osobom, 
któremi żyć musiał. | 


igg dalszy nastąpi) 


Centralne 


OGRZEWANIE 


wszelkich systemów 
IWENTYLACYĘ 
Łaźnie, Mechanlozne pralnie I suszarnie It. d. 


Inż. Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18, 


Najlepsze referencye z dotychozas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


Fabryka motorów we Wiedniu 


poleea motory benzynowe, petrolinowe Ssąco-gazowe, jakoteż LOKOMOBILE BENZYNOWE 


Reprezentant biura ETEJEENM.AN EAMEL 


Niebywała we Lwowie okazya! 


Spółka tapicerów zwija swój nowo założony sklep i sprzedaje wszystkie towary za bezcón. 
Największy wybór dywanów, chodników, portyer, firanek, stór, tapet itd. 

Ogromny zapas materyj meblowych, kołder, materacy włosiennych i sprężynowych. 

Meble stylowe salonowe; jadalnie, sypialnie, Łóżka żelazne. 

Wszystkie nasze towary są w najnowszych wzorach i zupełnie świeże, = pierwszorzędnych 


fabryk. 


Spółka tapicerów lwowskich Jagiellońska 1. 3. 


Za ODyrekcyę: Jósef Schuster, Kavimiere Toczyskt. 


£ 


PISMO 
NAUCE 


(PRZYJACIEL, DZIECI) 


opowiadania historyczne i z podróży, 
komedyjki, pogadanki naukowe, zadania 


wszystko to w formie odpowiedniej dla umysłów 


Bezpłatnie 12 tomów powieści 


Wszystkis tomy wychodzą w ozdobnej cprawie. 


Kwartalnie 4,80, rocznie 19 k. 20 h. wraz f 


Biuro dzienników Sokołowskiego we Lwowie Pasaż 


TYGODNIOWE ILLUSTROWANE, 
| ROZRYWCE MŁODZIEZY PO- 
ŚWIĘCONE. 


— — -æ ama a m ww 


W ozęś"i literackiej zawiera : 
powieści, wiersze, 


różne rebusy i t. p. 


młodocianych. 
PREMIUM NA ROK 1006: 


[1 » 
czyli książka co miesiąc. 
Prenumerata wynesi: 


z przesyłką poczt. 


Bkspedycya: 


Od drobnych rzeczy 


zaezyzcjmy popierać rodsimy handel i przemysł, a wiela grossa w kraju pozo- 
atanie i wiele ręk snajdsie prasę Pocók bowiem macie Ssanowne Panie kapować 
krochmal sagranicany — kiedy fabryka Leonarda Boleokiego we Lwowie wyrabia 


tak anakomity 


krochmal brylantowy 


„z kotką I bażantem" — że przewyńssa swoją dobrosią wszystkie wyreky 
sagranıesno, jost lepssy, tańszy i wszędzie do nabycia! 


Żądajcie tylko krochmalu wyrobu krajowego! 


Z drukarni E. Winiarsa, 


| 


